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Kto pragnie walki z bezrobociem, 
Kto pragnie sprawiedliwego I'ozdziału podatków, 
Kto pragnie kontroli ·nad wydatkami z pieniędzy państwowych. 
Kto pragnie, by nikt nie śmiał wydać ani grosza ze Skarbu Pańsłw~ 

na cele Jakiejkolwiek partji, 
Kto pragnie rzeczywistej kal'Y za wszelkie nadużycia, - -

ten głosuje w dniu ' 16 i 23 I~stopada na 

ZADUSZKI. 
Nieznanej mogile .. 

Gdy na świat padną szarej no
cy z asłony, gdy wiatr się zrywa, 
drzewami kołysze i zżółkłe liście 
na ziemi roztrąca -

nia, 
władną mą myślą wspomnie-

idą ku mnie 
tłumnie, 
zapełnia się niemi ma izba ... 

° serce moje, ciszej ty bij! 

Widz~ ich, szeroko rozwartą 
źrenicą, 

długim szeregiem stają mi przed 
oczyma 

duszy 'mej - towarzysze, 
gdy myśl biegnie w przeszłość, 

pełną widm, gdy przywołuje cienie, 
poznaje, liczy ... 

0, Ty orędowniku walki! 
0, Ty bezimienny! 
Zapalałeś znicza Wolności prze

najświętsze skry, nieciłeś Czynu 
wichrowy pęd -

Marzyłeś -
- "gdybym był sercem dzwo

nu, co z głębi mogił bucha, wo
łałbym spiżem tonu: prostujcie du
chal" 

Wypieściłeś -
po nocach, po podziemiach: 

Nadzieję· 
Wierzyłeś. -
W olności naszej wśkrzeszamy 

blask! 
Mówiłeś im: 
- "A jeśli was straszy Rewo

lucji duch czerwony, to nie drżyj
cie o swe trony, nie drżyjcie, że 
na szafocie potoczą się wasze gło
wy, bo czyn Polski nowej, który 
w zórz jasnych złocie na widno
~ręgu się iści, jest czynem zro
dzonym w miłości - nie z niena-

" . " WISCł... 

Wspomnienie - mara - nie
zgojona rana ... 

Lęku tumany rozwłóczyły się 
polem, leniwy sen otulał braci 
twych - gdyś wyszedł na roz
stajne drogi polskiego Czynu! 

Nadziei uderzałeś gromem 
choć za Tobą czaiła się męka 

więziennych lat! 
Bo wołała cię tęsknota czy

nów! Tyś wolał śmierć sto razy, 
wolałeś pójść naprzeciw burz -
by wolnym być! Wiedziałeś, że 
,własne tylko upodlenie ducha na-

-
W obronie przed nędzą. 

Idziemy do wyborów ław". Chłopi I Wolnej, Niepodle&tłej Polski Ludo 
i robotnicy cał~j Pelski wspólnym fron- wej. Polski, która by była matk" dla lu-
tem, z jedną myślą i celem. dzi pracy. 

Rządu któryby miał nufanie ludu 
Co nas łączy" • Sejmu, któryby miał mołDQść ob

radować i uchwalać ustawy dła ludu. 
Ohrona Prawa, chęć, by w Polsce 

prawo rządziło, prawo jednakie dla 
wszystkich, bo każde naruszenie prawa 
oznacza krzywdę biedaka. 

Ohrona Wolności, bo tylko w wol
nym kraju chłop i robotnik mogą bronić 
swych praw i interesów. 

Czarna dłoń jednako spracowana 
przy plugu i bronie jak przy heblu, ko
wadle c;%'y maszynie. 

WIPóln1 101 przedstawicieli robot
ników i chłop6w, uwięzionych w Brze
ściu. 

Czego che,_my" 

Kontroli nad groszem publicznym. 
By jut raz:ukończyły Itę dni nędz' 

i bezrobocia. 
Zmiany podatków, by-ulżyć pracu

j~cym, CI obciążyć bogaczy. 
Ziemi dla chłopa, warsztat6w pra

cy i ludzkiego bytu dla robotnika. 
Te główne_iJnne hasła połączyły 

nas. 
Zł"ozeni chłopf i J'obotnicy l" po

tę",,· 
Dnia 16 listopada i '"23 liltopada 

wrzucimy wszyscy do urny wyborczej 
kartkę z numerem 7 i zwyciężymy. 

Co to·jest lad a co anarchja? 
Jeśli, dojmy na to. dygnitarz sana

cyjny przychodzi do Banku Gospodar
stwa Krajowego I otrzymuje subwencję 
na kiepsko rentujące przedsiębiorstwo 
w rodzaju organiucji .zielonych koszul-, 
to to jest ład. Albowiem popieranie 
InstyŁuc.yj sanacyjnych, chociażby nie 
miały one nic wsp6lnego z gospodar
stwem kraJowem, shnowi konieczność 
państwow~. 

Ale gdy Najwyższa Izba Kontroli 
zajrzy do wydatk6w p. Miedziflskiego 
na reprezentacyjne papierosy, to jest 
to anarchja. C:> komu do t.kich ko
nieczności państwowych, chociaiby były 
opędzane kosztem skarbu? 

Kiedy kt~ś nazwie posła, spraw .. 
dzającego budżet .fajdanem·, to to) jest 
ład. Po co włazł, gdzie go nie pron,,? 

gina szyję ':wolnych-do łańcucha". 

Od łąk idzie blada, tajemni
c~a, sina mgła. Otulają się w nią 
drzewa, jak dziewczyna w chust ę. 
Ty marzysz, gdy z pod mgły wy
kwitają ku Tobie płomienie bły
skawic, świszcząc koło ciebie gra
dem kul. 

Pieści Twa ręka cyngiel brau
ninga. Marzysz. Życia żal - łzy? 
- nie! łzy kłamią. -

N a skrzydłach dusza - w o
czach Sprawa - cudny, ostatni 
gest bez słów - - -

pierś stygnąca - ojczystą zie
mię całuje twarz cicha, blada. Na 
piaszczystych płatach pola - krwi 
Twej krople zakwitły, jak maki. 

Niczyja dłoń nie przymknie 
Twe oczy śmiercią senne. Wpól-

Lecz kto da miano .dłużnika skarbu· 
również posłowi, ale z/lrazem:sanato
rowi, ponlewd nie załatwił formalneści 
redde quo d debes, ten jest anarchistą i 
oszćzerclI. Nie wolno działaczom wy
branym i powołanym utrudniać radosnej 
twórczości! 

Jeśli więzień, znajduj~cy lię pod 
eskortą, przepadnie bez wieści, jakgdvby 
się zapadł pod ziemię, to to jest ład. 
Sam p. Stpiczyński zadecydował: .0 
jednego nikczemnika mniej-. 

Ale skoro ktoś zapyta, gdzie znikn"ł 
zab6jca wartownika, stejącego na po .. 
sterunku w najbardziej lnwigilowanem 
miejscu Rzeczypospolitej, to to jest 
anarchja. Takie niewczesne pytania 
podrywają autorytet władzy. 

zmartwiałe prężą się· Twe usta w 
uśmiechu: -

Milczący uśmiech Matki może 
ci się śni? A może Twej dziew
czyny spojrzenie upojne? .. 

Matkol I tyś do ziemi przy
padła, zbielałemi ust Y całujesz 
piach szary, i Twoje serce zimno 
stali przeszywa.-

"Cześć wam i sława! 
Iżeście życiem szli za swoją 

wiarą, 

Jżeście wierzyli szczerze, 
Iżeście całych dali się w ofierze 
Za wiar~ swoją, której imię 

SPRAWA". 
e. a. 

Józef Piłsudski 
o swoich rządach 

Podajemy tu wyjątki z ksi"źki p. t.: .JÓzef 
Piłsudski, Pisma mowy i rozkazy·, wy jatki 
te wyjęte z jeao pism _ okresu pracy w .Ro
botniku· nielegalnym. 

RedakcJa 

O PRZYCZYNIE NADU~YC. 
• Przyczyn, rozwielmoinionej u nas 

samowoli uflędników i nadułyć jest cały 
dzisiejszy ustrój rz,du - samowładztwo 
poł,czone z najazdem. Aby usun,ć przy" 
czynę złego, trzeba oddać władzę prawo .. 
dawcz, w ręce samej ludności i zapewnit 
jej najrozlegleJaze prawo kontroli l UlU
wania urzędników· (.Robotnik- a i9 czerw" 
ca 1897). 

O RZĄDZIE ABSOLUTNYM. 
.Cech, kaidego rz,du ablolubłego 

jest usunięcie wszelkiej kontroli społe
czeństwa nad czynno'ci~ prawodawGz" 
St,d jako naturalny skutek, wynika i olło .. 
ftłęcie grub, powłok, tajemnicy wszystkl.h 
kroków przygotowawczych, poł,czonych z 
prawodawstwem. 

...Naturalnie, stan taki wyznaczaj,ćył 
społeczeństwu rolę opornych owiec, nie 
wiedzących, a nawet nie staraj,cycll się 
dowiedzieć, dok,d je pastuch pędzi, spot
kać się musi z reakcJ, ze suony tej przy" 
najmniej części społeczeństwa, kt6ra z tak 
biern, roI, pogodzić się nie chce". (Pisa
ne w roku 1898 w broszurze • Tajne do
kumenty rzędu rosyjlkiego·). 

W dniu 30 października rb. skończy 

lat 95 ukochany przez lud poliki Towa" 
rzysz Bolesław Um.nowlki. Czer.ona 
Ł6dź przez usta Okręg9wello Komitetu 
Robotniczego PPS. i redakcji Łodzianina 
zasyła z ałębi serca płynące życzenia 
jaknajdłuższego tycia i przyświecania .. am 
hartem woli i umiłowaniem Idei, w Iłułbie 
której l.t tyle trzymaj,c w awej drł,ce 
ręce sztandar SocJaUstyczny. 

Towarzysze! 
Obywatele-wyborcyl 

Okręgowa lista kandydąt6w do 
Sejmu i Senatu Związku Obrony 
Prawa i Wolności Ludu Nr. 7 zo
stała już zatwierdzona. W ten 
sposób zakończyliśmy pierwszy o
kres naszej pracy. Okres drugi bę
dzie polegał na możliwie intensyw
nej propagandzie "od domu do 
domu, od chaty do chaty, od czło
wieka do człowieka·. 

Ten okres drugi musimy wy
zyskać w całej pełni. Przeprowa
dzimy PROPAGANDĘ WYBORCZĄ 
bez pieniędzy, bez nacisku admi
nistracji, bez przywilejów, bez ni
czyjej pomocy. 

WSZYSCY DO PRACY l 
W imię PRAWA i w imię Wolności 
Ludu I 
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"Czys ość" wyborów 
Unieważnienie list okręgowych 

Związku Obrony Prawa i Wolności Ludu 
Okręiowa Komisja WyborC"7a nr. 4~ 

(Krak6w, powiat Chrzanów, Oświęcim, 
Podeórze, Olkusz, Miechów) uni~wftżni
ła listę Zwhazku Obrony Prawa i Wol
no'ci Ludu, na której figurowali tow. 
tow. fgnacy Dl!szyński, Jan Kwapiński, 
Jan Nosal i inn'. 

Pełnomocnik listy tow. Korolewic~ 
dożył w terminie listę Centrolewu, 0-
patrzonę 81 podpisami wyborców-

Przewodnicz,cy komlsji bez wie
dzy i zgoiły członk6w Komisji, wysłał 
listę do grafologa, który przyszedł na 
posiedzenie i oświadczył, :ie ze złoło
nych 81 podpiSów 41 jest fałszywych (?I) 

Komisja w składzie Dr. Wielgus -
wioeprezydent Krakowa, Kochanowski z 
Kućmierzowa (BB), Gieroń (w6jt). tow. 
Dr. Ringelheim, na wniosek Dr. Wiel,u
sa unieważniła listę, przechodząc do 
porzlłdku dziennego nad żędaniem tow. 
Dr. RiengelheilJUl, kt6ry stwierdzaj,o, że 
opinja grefologa jest mylna, domagał 
si" by zbadano sądownie podpisy na 
liście, albo też by odrzucono opinję 
grafolo,a, jako nieistotn., edyż przy 
'wy"orach w r. 1928 sama PPS. w okrę
QU nr. 42 zdobyła 74,852 głosy i 4 man-

. daty, a zatem bez hdny, h trudno'ci 
ł,danę listę podpisów PPS. uzyskać 
Jaogła. 

W ełosowaniu komisja 2 ,łosa_' 
listę uniewdniła. 

Za uniewełnieniem lilty ,łosow.li: 
pp. Dr. Wielgus .i Koch.nowski. 

Przewodnicz'łcy Komisji p. Mata
kiewlcz i członek Komi,ji p. Gieroń -
wItrzymali się (I) od f,'łosu, tow. Dr. 
Riengełheim - głosow rzeciwko. Je
dnoczdnie komisja unieważniła 5 In
nych Ust. 

wienie zarzut6w innym listom-Komisja 
przeszła nad tem do porzłldku dzien
nego. Nie pezostaje wi~c nig innego, 
jak sle.rga do S,du Najwyższeeo. 

Nadużyć ... ładzy w całei tej akcji 
przez poszczeQ6lnych starost6w, urzęd
nik6w i policjantów mamy sporo. 

Wyborcy pomimo unieważnienia 
listy "Centrolewu" masowo oddads4 tu 
swe .łosy na list, nr. 7. 

ŁUKÓW 
Okręgowa Komisj. Wyborcza unie~ 

wełniła w okręgu nr. 24 (Ł.uków, Gar
wolin, Puławy) listę Zwięzku Obrony 
Pr.wa i Wolności Ludu. 

* * * 
P. A. T. donosi, że Okręgowa Ko

misja Wyborcza nr. 6 w Grodnie unie
WAŻniła nast~pujące listy WybQTCze kan
dydatów do sejmu: listę nr. 7 Związku 
Obrony Prawa i Wolno§cl Ludu, listę 
Jedno§cł Chłopskiej l lokalną listę po
wiatu suwal.kiege. 

Jak wiadomo, w dniu, w którym 
mł&łfl być złożona lista wyborcza Zwl,'l
ku Obrany Pr.wa, rozpoczęły si~ w 
Grodnie masowe rewizje i arelztowania 
wśród cdonk6w P. P. S., przyczem are
Iztowano dziewięć os6b, w tej liczbie 
pełnomocnika listy, który został zwol
niony z aresztu na dw.dzieścia minut 
przed ostatecznym terminem dożeni. 
Uaty. 

Jeżeli jakiś naiwny słuchacz wyr
wie się z pytaniem: A co znaczy kuma
nie się z Radziwiłłami, Sapiehami, Lu
bomirskimi, Tarnowskimi, Steckłmi, Ho~ 
łyńskimi, Wiślickimi - welwc::zas niezbi
ty z pantałyku J aworowski czy inny 
Medard wnet tłu .. ac:zy nieświ.domemu 
rzeezy interpelantowi, te tu chodzi o 
nawrócenie tych megn.t6w, ziemian, 
przemysłowców i kupc6w na czysty 
"marksizm", kt6rego "cekawlśCili" si, wy
rzekli. Tak sł, dzieje "a zebraniagh, n. 
które ściłłlJa sh~ robotników. 

Ale oto w Komorowie w woj. lu .. 
belskim odbyło się zebranie, na które 
śćiągnięto miejsc8wych i okolicznych 
endeh6w. 

I oto na zebraniu tern "sanacyjn!j" 
m6wca dowodził, że Piłsudski jest. ,. 
narodowym demokratę. 

Obecny na zebraniu tem endek. p. 
Tomaszewski zawołał: "Niech żyle Pił .. 
sudski, narollowy demokrata"l 

Maluczko, • n. jakimś wiecu przed
wyborczym "Agudy" mówca b~dzie 610-
wCJdził, że Piłsudski jest żydem, ehodzi 
cQdzień do mikwy (rytualna klipie l 'Ź1-
dowska - przyp. Red.) i jest Ilorliwym 
wyznawc'ł cadyka z Góry Kalwarji. 

A na wiecu marj.wickim mówca 
marj.wicki ... 

B. B. "musi mieć" aoo man
datów. 

Na pierwszem miejscu listy senac· 
kiej Centrolewu woj. Stanisławowskiego 
stoi tow. Szałaśny, pracownik kolejowy 
w Stani_ławowie. 

W dwa dni zakomunikowano mu, 
że zosteje przeniesiony de Zag6rza. 

Tow. Szałaśnemu na przeniesienie 
się dano 8 godzin czasul 

Wszy.tko moiU,.,e. 
Podobno... wskutek roztarllnienia 

w sekrdl!rjllcie komitetu wyborczego 
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BB. miało mIejSCe przed kilku dniami 
kłopotliwe zdarzenie. 

Oto na wiec przedwyborczy drob
nyGh kupców tydowskich pomyłkowo 
wysłany został, jako referent, kandyd.t 
na pnsła z listy nr. 1, ksi'łdz wicemini
stel" 2ongołłowiClz. 

N.toml .. t na zebranie towarzyskie 
pnedstaWicieli duchowieństw. katolic
kiego, - zorgani.owane przez jednego 
z "sanIlClyjnych" prał.tów,. udali aię z 
raferatami programoweml k.ndyd.ci n. 
poał6w z lilty nr. 1 pp. Mendelsohn 
Uazer i b. poseł WlślickJ. 

ZmądrzeU. 

Podozas wybBrów t928 r.' w6jtowie 
i sołtysi będący na usługach "s.nacji" 
teroryzowall chłop6w Qr.,żbll, iż kto nie 
przyjdzie na wieG "jedynki", tego zapi
sz •. 

Istotnie zapisy.aU, .le mieli dużo 
pisaniny ... 

Obecnie sługusy "Ianaeji" zmą
drzeli. Naprzykład sołtys z Liniewka na 
Pomorzu, wzywaj,o mie .. kańców n. ze
br.ni. pJ:zadwyborcz. "hezp.rtyjnej p.r
tji", upued%a, że obecni na wiecu zo
st.n, zanotowani. 

Duża oszcz~dno.ć pracyl Sołtysi 
zmlldrzeli. 

Niedź,.,ledzla reklama. 
."Czerwoni.k" ~aleca ełosow.nie 

n. 1-kę. Jeżeli 1-ka zwycięiy - z.po
wi.d. "CzerwonialI" - to naz.jutrz po
sypi'ł się pieni'łdze w formie potyczki 
dl. Polski. Finansiści francuscy niecier
pliwie jakoby ozekaj, n. zWyGięstwG 1-ki, 
lIy zasyp.ć Polskę miljon.mi. 

Tylko głupi uwierzy w to kłamstwo. 
Piłsułllki rządzi Polskll po dyktatorsku 
od 4 i pół lat, • pie.nilldz unih. Polski. 
Dlaczego po zwyci~ltwie 1-ki nast,piła
by zmi.na? 

Czy liczniejszy aztab prdorjanów 
san.cyjnych w Sejmje §wiadazyłby o na
prawie stosunk6w w Polsce, o uspoko
jeniu Polski? Chyba wręcz przeciwnie!.. 

Zatwierdzono listy: BB., na czele 
której stoi renegat dr. Bobrowski, Stron
nictw. Narodowego, kt6re przy poprze
dnich wyborach ml.ło 128 ,los6w, sjo' 
ni,t6w i Bundu, którzy mieli zaledwie 
po kilkaset głosów w r. 1928. 

Ponlewał lokal komisji w dniu tym 
był olIstawiony prze~ wywia6łowc6w po
licyjnych, kt6rzy zatrzymywali przycho" 
dzące osoby, unitMotliwiaj'łc akładanie 
.niewygodnych" list. Lista Zwi4Zku O
brony Prawa i Wolności Ludu zoatała 
przesłana do Komisji Wyborczej przez 
pocztę· 

KALISZ Wybol'Y muszą być tajne 
W tych warunkach jest junem, że 

decyzje komisji id .. po linji ułatwienia 
.sanacji .zdobycia" wszystkich siedmiu 
mand.t6w. 

Po konferencji ;:,tronnlctw Centro
lewu postanowiono, że we wtorek wszy' 
scy, kt6rzy listę podpisali, ud.dzę się 
do komi'ji wyborczej i oświadcz'ł, że 
podpisy pod list, połotone są autenty
czne. 

Niezależnie od tego zostanie wnie
siony protest do S~du Najwyłszeeo 
przeciwko decyzji Komisji. 

Charakterystycznem jest, że na 4 
godziny przed posiedzenh'm Komisji, w 
Krakowie miejscowi s.natorzy m6wili 
o unieważnlenilł listy, jako o fakcie już 
dokonanym. 

K O ~"I , " .J •• ....... 

Okręgowa Komisja Wyborcza unie
wainila w okręgu Kutno listę Związku 
Obrony Prawa i Wolności Ludu. 

W zwi'łzku z tym faktem otrzyma
liśmy korespondencję nast"ępui4C,: 

N. 189.957 w.żnych głos6w, odda
Aych w okręgu Konińskim w wyborach 
do Sejmu w 1928 roku padło ,łosów: 
na PPS. - 54046, na Wyzwolenie -
51.947, na Piasta i Ch.· D. - 6.355, na 
N. D. - 20519, na mniejszo'ci-19.594. 
• San.cja" otrzymała tyłko 15.646 eło
sów i zero mandatów. 

Postanowiono jednak, ie p. Pie
r.ckl musi lIyć posłem z Konina. Twier
dzoAo więc też od po Clz,tku, że lista 
.Centrolewu· będzie uR •• ważnion •. 

W związku z tem listę t, sporz,
dzono ze wszelkiemi ostrożnościami. 
Z.brano teł na..;,ni, ~ górą 160 podpi
a6w. 

Po jej .głoszeniu rozeszła się po
Qłoska. iż st.rojcie udało się zdobyć 
dowody, iż pocz'łtkowe P ldpisy wybor
c6w czynione były, gdy wypełniono tyl
ko 3 pierwsze kandydatury. Co inneao, 
iż publiczn'ł tajemnicę było, iż inne 
lilty, • m. in. i listę B .B. wypełniano 
całkowicie .in blanco", o cZt:m cdon
kowie Olu. Kom. Wyborczej wiedzielI
to nie miało zn.czenia: lista .Centrole
wu" mUliała być unieważniona. 

Gdy pełnomocnik listy "Centrole
wu" przed posiedzeniem proaił o pCJin
formow.nie, jakie zarzuty S4 naszej 
li§cie czynione, aby m6gł je obalić -
otrzymał odpowiedź, :ie ~ flcjalnie o ża
dnych zarzutach przewodnicz,cy Komi
sji nie wie. 

Gdy ż,d.lilmy dopuszczenia na
szeQo pełnomocnik. do udziału w 1'0-
ałedzenlu celem obrony liaty i po_ta-

Okręgowa Komisja Wyborcza unie
ważniła w okręgu nr. 15 listę Zwięzku 
Obrony Prawa i Wolnośoi Ludu. 

W I L N O 
UnieWAŻniono w Wilnie listę Zwięz

ku Obrony Prawa i Woln"ści Ludu. 

W zwilłZku z egltacflł B. B. na rzeC& 
.dobrowolneato· jawnego głosowania 
w dn. 16 i 23 listopada, red .• Na
przodu" otrzymała od grona profeso
rów U nlweraytetu Krakowskielo wy
jaśnienie następujlIce I 

Kenstytucja i ordynacja wyborcza 
NOWY SĄCZ postanawia, te wybory maj, być tajne i 

Komisja Wyborcza nr. 44 uniewa- zawiera dokładne przepisy chroni,ce taj
iniła listę ZwilłZku Obrony Prawa i ność głosowania. 
Wolności Ludu ze WZilędów "forma l- Tajność głeso"ania ma na celu 0-
nYGh". bron, woli wyb -rcy przed presj, I tero

rem. 
Wojskowi jako agitatorzy.. I .Sanacja" chce zniszczyć tajność 

PAT donosi, że na zjetdzie POW. wyborów celem wywarli a presji i teroru 
w Kaliszu, w którym brl!ł udział gen. n. wyborc~w. . 
Tokarzewski (teozof), postanowiono alo- RZUCIł~ ~llIIło, aie~~ zw~lennJcy B B. 
sować do Sejmu jawnie. ..dehrowol!,le głosowah JawAł •. , 

Jawne głosowanie to łamanie pra- J.~t:h zatem wyborca zechce IIloso-
wat to nadużycie wyborcze, za które wać taJnIe,. popad~ie w podejrzenIe, te 
• r07ą wysokie kary. Ale sanacja i jej eddaJe swóJ .lZłos me na B.B. 
agitatorzy korzystaj4 z imunitetu, który Urzędnik. z obawy pr:l~d przełoło
nie przysłu~uje innym obywatelom P, ń- nym, kupiec I przemy.łowlec z obawy 
stwa. przed władzami podatkowemi - będlł się 

"Nowy Głos Przemyski" donosi, fe wzdrygali lłos?wa~ tajnie i w najlepszym 
w powiecie przemyskim uwijajll się trzej razie wstrzymaJ'ł SIę. od głosowania. . . 
oficerowie w mundurach, _ agitujący . Generalny komla~rz wyborczy p. GI-
przeciw Centrolewowi. tyckl 1~ł .wyjaśnlenie , ~e t~kie .dobro-

Nie potrzeba tłumaczyć, że f:1kty, wolne Jewne głosowanie Jest dopuszczalne 
podane przez PAT i dziennik prumys-

Ze stanowiska prawniczego .wyja. 
śnienie" to nie wytrzymuje .lcrytyki. Albo
wiem tajność głosowania nie jest prawem 
prywatnem. którego maina się .dobrowol
nie c zrzec, lecz jest przepisem prawa pu
blicznego, którego naruszenie jest prze
stępstwem i pociąga za soblł niewaino§ć 
wybor6w. 

Zastanówcie się: Gdyby np. podczas 
"lebiscytu na Górnym Sllłsku fabrykanci i 
baron.wle węglowi niemieccy rzucili byli 
hasło, te każdy Niemiec ma .dobrowolnie· 
lłosować jawnie i gdyby komisj. aljancka 
była to uznała za dopuszczalne, coby w 
takim razie był powiedział naród ,olski? 
Ze komisja jest stronnicza, te jej posta
nowienie jest bezprawiem o Qermanofil' 
sklej tendencji, majllcej na celu sterory
zowanie robotników polskich i wszystkich 
ludd zaletnych, aby głosowali za Niem" 
cami . 

Jawnie ełosował nie. wolno . 
Wybory z .dobrowoln,," jawnościII 

głosowan.ia byłyby nadutyeiem i musiałyby 
zostać unieważnione. 

Przewodniczący obwodowych komisji 
wyborczych, którzyby dopuścili do jawnego 
ułosowania, podlegaliby hrze więzienia do 
pięciu lat. 

ki, wykopuj, przepość między ludnościę 
cywilną i wojskiem . 

Tam, gdzie kandyduje p. wice 
minister Pieracki ... 

Zwy~ięstwo prawa nad anarchją 
Okrę. Konin został zaszczycony 

kantłydałur'ł sameio p. wice-ministra 
spraw wewn~trznych Pierackieio, przed
st.wiciela, n .. turalnie B. B ... 

* * * 
W Qkręgu Konin funkcjonarjusze 

policji państwowej "badajll" od kilku 
dni z najwięksZIl drobiazgowościę, czy 
aby wszyscy, którzy zgłosili list~ Zwięz" 
ku Obrony Prawa i Wolności Ludu wie
dzieli, co za . "herezję" podpisuję, czy 
znali nazwilka kandydatów i t . p. ZIl
pewniamy ,. starostę, wsp~łczuj,C? mu 
zrelzt'ł szczerze (nid.two być starostę 
".an.cyjnym" tam, atdzle]k.ndyduje'sam 
p. PierackU), że lista "Centrolewu" jest 
najzupełniej w porz'łdku . Zdradzimy mu 
natomi.st "tajemnicę poliszynela", ż. 
akuratnie listę B. B. z p. Pierackiem 
podpisywano zawczasu, przed umiesz
czeniem n. niej naz ... isk kandydat6w. 

"Rewolucjoni.ta" czy "endek" 
Bebeaowcy na Iwoi~h wiecach opo

wiadają swym nielic.nym ałuchac70m, 
iż Piłsudski w nicum lsię .... nie zmienił 
i że obecnie jest takim samym rewolu
cjonistę. jakim był przed 25-30 latami. 

Było to w dawnej Polsce przed 
350 l.ty. W kraju, opierającym aię na 
rzekomo równouprawnionej szlachcie 
(wśród której i ną4iłzarzy nie hr.kowało), 
,.,dzili fAktycznie JIloźnowładey. Do
pókl kr6l i Sej la trzym.łi możnowładców 
w rynch, lIyło p6ł bielly. Ale pod wpły
wem wolen potężni pan.wie zaczęli SQ
bie lekcew.żyć pr .... o i dyrektywy Setmu. 
Słynęła z pot"i rodzin. Zborowskich, 
a IZClEeatólnle jeden z nich Samuel. Ten, 
wjclekły ryzykant, ufny w awoje cławne 
nałuei, zabija he jakie Al .,ało, mimo szu., 
mi.atych węsów i brody, wielce lekko
myłlAie sobie poczyn~ł, znęcaj,c się 
na" chłopem, nad uboiszlł szlacht" AŻ 
w końcu z.mordował n. Sejmie wobec 
wszystkich kalltelana Wapowsklello. 
Zbrodnia ta uszła mu, edyż niedołę:lny 
kr61 Henryk Walezy, zdobywszy wład%~ 
dzi,ki ZborowIkim, bał si, im narazić. 
Ale po roku niedoł~iny król uciekł do 
Francji, a na tron wybrano enerelcznego 
Stdana Bl!torego. Kanclerzem Polski 
(jallby dziś premjerem mini.tró\l) został 
Jaianowany wybitny mllż stanu Jan Za
moyski. TymczD5em Samuel ZlIorowski, 
licz,c na swoje dawne zasługi woje."e, 
łamał prawo, szerz,c w kraju oburzenie, 
rozpacz i nien.wiść. Znaleźli ,ię mimo 

to ludzie, którzy bronili Zboro\ll'skiego 
idealizuj'łc nawet jego żołd.cki apesób 
myślenia ł -co gersze-poltępowania I 

Aż miarka przebrała. Krajowi gro-
7ila wojna iomowa i anarchja. Zborow
ski na czele uzbrojonej bandy posun,ł 
si, pod Kraków (który był wówczas 
stołic .. > dia zdobyci. go i stworzenia 
nowych .praw", t. j. stełeio bezprawia. 
Jan Zlłmojski okazał się bezwzalędnym 
ol.rońcll ładu w Rzeczypospolitej. 
Nie od pArady objął najwyzaze stano
wisko po królu. Pomny dawnych zasług 
SAmuela Z1torowskie,o, ' prosił kilka
krotnie o ustatkGwanie się, powaływd 
się na interesy Poliki. Zborowski zakpił 
zeń he3czelnie i zagroził Krakowowi. 
Wtedy kanderz i rzecznik pr .. wa Jan 
Zamojski rozbił szkodliWII płatną bandę 
opryszków, a sameao Zborowakiello ka
zał 'ciąć bez pardonu. I apokój zapano
wał w Rzeczypospłllitej. Polska stała się 
je"nem~z najpotętniejszych państw świa
ta. A teroryzmowi Z.borowskte,o poło
tono kres na zawsze. Coprawda jeszcze 
p6tniej próllowali rozm.ici .usłużeni" 
ryzyk.nci wszczynać walk~ zNajwyż .. 
uem Prawem i godności'ł obywateli, 
ale próby te nie udawały się . niady. 
I nie ulla.b'ł &i~ I Henryk Ostrowski. 
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Jak pracowali socjaliści w sejmie. przeprowadzenia tych ustaw, większość 
chciał tę krzywdę naprawić. Rząd i współ· 
pracująca z nim "sanacja moralna H czy
nili wszystko, ieby niedopuścić do uchwa" 
lenia tak tych, jak i całego szeregu in" 
nych ustaw niejednokrotnie bardzo pil
nych, czyniono to za pomocą sabotowa
nia prac ustawodawczych, względnie za 
pomocą zamykania Sejmu. 

W numerze 43 "Łodzianina" z dnia 
19 psźddernika r. b. podaliśmy 15 ustaw 
złożonych w sejmie przez P .P.S. a dążą~ 
cych do poprawy losu szerokich rzesz ro~ 
botniczych i pracowniczych. Ustawy te 
tak korzystne dla klasy pracującej rząd' 
nie załatwił albo też uniemożliwił ich 
uchwalenie przez ciągłe odraczanie po~ 
siedzeń sejmu a w końcu przez rozwiq' 
zanie go i rozpis~nie nowych wyborów. 
Ustawy te odlegujll się po biurkach mini~ 
sterjal"ych - czekają na nowy sejm. Wal
czymy o to by ten nowy sejm miał jak-

Zmienić ten stan rzeczy na lepsze 
mógł tylko Sejm, jako instytucja ustawo# 
dawcz8, 8 poniewd pracownikom kolejo" 
wym za tak pożyteczną pracę dla Pań" 
stwa robiono krzywdę, Sejm mając do - . S. K. 

Wiece przedwyborcze 
najwJęcej przeedstawicieli demokracji. O 
Walka wyborc'la wre. Dziś podajemy to~ 
warzyszom dalszy cillg ustaw niezałatw·o· 
nych a złotonych przez P.P S. 

W dniu 2 listopada 
g.9dzinie 10 rano: 

zostały zwołane 2 wiece przedwyborcze 

16) Ustawa o podwyższeniu o 100 
procent kwot t'merytury pobieranej przez 
górników oraz wdowy i sieroty po nich z 
Zagłębia Krakowskiego. 

17. Ustawa o znHenie cen na cukier. 
18. Ustawa o zaopatrzenie inwalidów 

wojennych i ich rodzin (dzisiejsza ustawa 
krzywdzi inwalidów w wysokim stopniu). 

19. Ustawa o podwyższeniu świad" 
czeń dla byłych więźniów politycznych 
oraz żon i dzieci po nich. 

20. Ustawa w sprawie unormowania 

1) w ogrodzie dzielnicy Widzew przy ul. Rokicińskiej Nr. 54. 
2) w lokalu Zw. Prac. Inst. Użyt. Pub!. przy ul. Podleśnej Nr. 26. 

Robotnicy i Towarzysze stawcie się licznie. - , 

Co _sanacja obiecywała 
a co dala? 

stosunków służbowych i zabezpieczenia na b 
wypadek staroici i niezdojności do pracy Sanacyjnym agitatorom wy orczym w odpowiedzi. 
wszystkich pracowników kolejowych. 

~1. Ustawa z dnia 29 stycznia 1930 Warszawska prasa opozycyjna zesta" 
roku w sprawie rozporządzenia Rady Mi- wiła cyfry i fakty,-co sanacja obiecywała 
nistrów o stosunkach służbowych pracow" a co dała? Wanto sobie zapamiętać. 
ników przedsiębiorstwa "Polskie Koleje 1. Obiecywała pomyślność i dobro-
Państwowe". byt gospodarczy. 

Jak wiadomo rządy pomajowe w Dała okres największej biedy od 
myśl zasad kapitalistycznych dążyły do czasu odzyskania niepodległości. Wuystkie 
oddania kolei państwowych pod zarzlłd główne działy przemysłu· wykazuj .. od r. 
prywatnych przedsiębiorców przemysło" 1928 przeciętnie koło 25 proc. spadku wy
wy ch, czyli inaczej dążyły do t. zw. twórczości. Siła płatnicza ludności tllk 
zkomercjolizowania kolei, pozost.wiając zmalała, ze w dwu pierwszych mieslllcach 
tylko pewien udział w wielkiem przedsię" obecnego roku budżetoweRo, l kwietniu i 
biorstwie kolejowym oraz pewien wpływ maju 1930, wpłynęło do skarbu o 45 mil
na funkcjonewanie kolei, a w szczególno- jonów złotych mniej nii"w tych "samych 
ścl na wypadek wojny. dwu miesiqcach r. 1929, a w samym sierp' 

RZlld korzystając z rozporządzenia nlu 1930 o 29 r mi\jonó", złotych- . mniel 
Prezydenta Rzeczypospolitej o komercja- niż w sierpniu 1929. Wyn\kiem biedy all 
lizacji kolei wydał przepisy służbowe dla zaległości podatkowe,'" którlL' z 239 mlljo" 
pracowników kolejowych, krzywdząc w nów w r. 1927 wzrosty do 414 miljonów 
niesłychany sposób ogół kolejarzy, acz- w r. 1929, chocial podatki są ściągtlne 
kolwiek nie miał na to prawa, ponieważ tak mocno, że w trzech latach od 1927 
komercjalizacja kolei nie jeat jeszcze do- do 1930 przewidziano kar za zwłokę i 
tychczas przeprowadzona w myśl rozpo .. ,. kosztów egzekucji na 58 miljonów, a ścię
nqdzenia Prezydenta Rz. P. gnięto 128 miljonów. W r. 1928 w,'Polsce 

Dlatego tet Sejm musiał się zająć {ą zaprotestowano weksli 5 i pół miljona na 
sprawę. gdyi tylko Sejm był do tego u" sumę 1 miljarda 260 miljon6w złotych, a 
prawnlony. same koszty protestów wyniosły 37 mił-

22. Ustawa z dnia 7 marca 1930 r. jonów 684 tysięcy złotych. 
o rozciągnięciu mocy obowiązującej usta' 2. Obiec~wała rozkwit rolnictwa jako 
wy z dnia 18 grudnia 1919 r. o czasie warsztatu pracy najliczniejszej częŚGi lud~ 
pracy w przemyśle i handlu na obszar ności kraju. 
Województwa Sląskiego. Dała niebywałą nędzę na wst. która 

Ustawa ta kilkakrotnie była zllłuzana idzie w parze z tern, że cena żyta prze
na plenum Sejmu t. j. dnia 2.2. V. 1928 r. ciętna w roku 1928·9 wynosiła 35 złotych, 
i dnia 20. XII. 1929 r. jednak RZlld nie a obecnie 18 złotych wedle wykazów ryn" 
godził się na wprowadzenie mocy tej kowych, a od 13 do 17 złotych w rzeczy
ustawy o 8· mio godzinym dniu pracy na wistał sprzedaży. 
obszar Województwa Górno· Śląskiego. 3. Obiecywano rozumne budżety 
aaslaniając się wobec większości reakcyjnej państwowe i samorządowe. 
Sejmu względami konkurencyjnemi w 0- Ludność płaciła w r. 1926.7 z po" 
brocie węglem tak na rynku wewnętrznym datków, opłat i t. d. do kas państwowych 
jak ·i w dziedzinie exportu. 2 miljardy 1 ~3 miljony zł., do kas samo-

23 Wniosek z dn. 23 listopada 1928 rZlłdowych 485 miljonów zł., uzem ok 
roku w sprawie przymusowego Zarzlldu w 
Związku Inwalidów Woiennych Rz. Rj 

2 miljardy 600 milionów zł., a w r, 1929" 
30, mimo ' ciężkiego stanu gospodarczego, 
musiała wpłacić .' do kas państwowych po" 
nad 3 miljardy, . do kas samorndowyc:h 
1 miljard 300 miljonów, razem ok. 4 mil
jardy 300 miljonów, czyli" więcej o 1 mil, 
jard 700 miljonów. 

4. Obiecywała wzmocnienie pienił,dza 
państwoweg . ~ 

Zapas walut obcych w Banku Pol
skim 31. 1. 1928 wynt>slł· 501 miljonów 
700 tys. zt, a 20 9. 1930 spadł do 176 
milionów 200 tys zł. Wskutek tego Bank 
Polski między 20-tym 830-tym września 
1930 sprzedał data za 141 miljon 620 tvs. 
%1., celem pokrycia potrzeb w walutach 
zagranicznych." Całość zapasu złota iwa" 
lut w Banku Polskim 31. 12. 1927 wyno· 
siła 1 miljard 4-14~miljonów zł" a 30. 9. 
1930 tyllro 998 miljonów zł. 

5. Obiecywała kredyt zagraniczny dla 
tycia gospodarczego PolpIli po pożyczce 
stabilizacyjnej z r. 1927. 

Od tego czasu nie dostała Polska 
żadnej pożyczki zagranicznej większego 
znaczenia, kurs potyczki stabilizacyjnej 
polskiej zagranicą spadł z 92 na 85, a in
nych pożyczek polskich podobnie. 

6. Obiecywała naprawę ustroju pań~ 
stwowego. 

Dotyćhczas nic nie zrobiono dla na" 
prawy ustroju, a jedyne zapowiedzi rzę
dowe idą w tym kierunku, te ma być 
zmniejszony nadzór Sejmu i Senatu nad 
gospodarką budżetową l działalnością mi
nistrów. 

7. Obiecywała poszanowanie prawa, 
rzekomo przed majem gwałconego. 

Najwyższa Izba Kontroli stwierdziła 
w swych sprawozdaniach wydanie w roku 
budżetowym 1927-28 bez upowatnienia 
ustawowej!o 589 miljonów zł.. w r. 1928-
29 220 miljonów zł. 

Jak wiadomo rllld zamierzając wszel
kiemi drogami do opanowania niektórych 
instytuCji społecznych swojemi wpływami 
a w szczególności instytucji O charakterze 
wojskowym, postanowił wbrew ustawie o 
związkach zawodowych mianow8'ć w Związ
ku Inwalidów Wojennych rzekomo z po# 
wodu nadużyć, przymusowy Zarzlld, ażeby 
tym sposobem opanować Związek. Sejm, 
który 'Zdawał sobie jasno sprawę z naru
szenia przez rząd w danym wypadku usta
wy o związkach i stowarzyszeniach musiał 
z konieczności w formie wniosku sejmo
wego zażądać cofnięcia przez MinLiłra 
"Pracy i Opieki Społecznej bezprawltelIo 
zarzfldzenia oraz umolliwienia zwolania 
ogólnego Zjazdu dalegatów. celem doko
"ania drogą głosowania normalnych władz 
Związku. 

Tajemnice gospOdarki filara 8. 8. S. p. Gryzla 

24. Ustawa z dnia 6 marca 1930 r. 
w sprawie ustawy o taopatrzeniu emery
talnem stałych (etatowych i nieetatowych) 
pracowników pnedsiębiorstwa "Polskie 
Koleje Państwowe" i o zaopatrzenie po· 
zostałych po nioh wdów i sierot oraz o 
odszkodowaniu za nieszczęśliwe wypadki. 

Ustawa powyższa miała objąć wszy
stkich pracowników kolejowych i po nich 
pozostałe rodziny oraz przewidywała od .. 
szkodowania w razie nieszczęśliwego wy· 
padku, bowiem dotychcus jest tak, że 
tylko korzystają z dotychczasowej ustawy 
obowillzującej w kolejnictwie około 40 
proc. pracowników kole1owych t. zw. eta~ 
towych, zaś pozost8ła masa pracowników 
aczkolwiek stale na kolejach pracuje, z 
dobrodziej stw obowiązującej dotychczas 
ustawy korzystać nie mote. 

bada obecnie prokuratorja. 
Jak już d.onosiliśmy magistrat m. 

Konstantynowa zawiadomił p. prokurator. 
przy Sądzie Okręgowym w Łodzi o st_ier
dzonych nadużyciach. popełnionych przez 
b. burmistrza p. fr. Gryzla (B.B.S.) 
..-

Nadużycia te połegajlł na przekro-
czeniu ceny przetargu i zawartej umowy 
z flrmll Turski, Cwikliński i S-h o kilka 
tysięcy złotych, na wystawieniu weksli 
miejskich tylko z jednym podpisem p. 
Gryzła i nieprawnym wystawieniu weksli 
w imieniu miasta na złotych 7.800 

Najcharakterystyczniejsze jest, li te 
bezprawnie przez p. Gryzla wystawione 
weksle płatne były w grudniu. 1929 roku 
i zostały Wówczas zaprotestowane pomi
mo to, iż weksle te były w pot'iadani.u 
Banku Gospodarstwa Krajo Neio, instytucji 
państwowej, nie żądał on pokrycia należ" 
ności tak dług., i dopiero w październiku, 
Ildy jut urzędował nowy Magistrat z tow. 
Doleckim- zaczęł ekzekwować ' przez ko
mornika należności z zaprotestowanych 
weksli. . 

Wobec tego, iż Magistrat m· Kon
stantynowa stwi~rdził, te te weksle wy' 
stawione były na nieistniejllce zobowiąza
nia miasta wystąpił na drogę sądową i u
zyskał prawomocny wyrok Oddziału Cy .. 
wilnego Sędu Okrę,owego, nakazujący 

komornikowi wstrzymanie kroków ekzeku
cyfnych. 

Niewątpliwie na skutek skargi Magi" 
strat u dochodzenie prokuratorskie wyświetli 
tejemnice gos1)odarkł p. Gryzła, który po· 
za tem oskarżony jest o · przywłaszczenie 
800 zł. '1\a szkodę miasta. 

Nic dziwnego, iż p. Gryzel tak kur
czowo trzymał się wład1:y w Konstanty
nowie i z tygodnia na tydzień zwl~kał ze 
zwołaniem Rady Miejskiej i przekazaniem 
czynności. chciał bowiem jaknajdalej od
su"ąć ten moment, kiedy tajemnice jego 
"gospodarowania- wyjdę na jaw. 

Biała prasa 
Trudno jest w Polsce dziliejszej 

pisać o wypadkach dnia codziennego 
niezelełnemu pisarzowi. Ołówek prowa
dzony urzędnika ręką do spraw prasowych 
nerwowemi rzutami - skreśla te ustępy, 
gdzie ciska się kierownikom dzisiejsze
go systemu prawdę w oczy. W tym sta
nie rzeczy redakcje pism opozycyjnych 
przeniosły-się ze swych lokali do gabi. 
netów panów starostów. Panowie staro .. 
stawie, gdy nadchodzi do cenzury eQzem-

I 

plarz niezaletnego pisma, nachyleni nad 
.. ciepłym- jeszcze numerem, gorączkowo 
wczepiaj'ł się W kaide słowo, szukając 
'mielszych myśli, szukając niebezpiecz" 
nej ... prawdy. A gdy rozbiegane oczy 
pilnie studjuj, każdy przecinek, w dru .. 
karni, przy maszynie tkwi nieruchoma 
postać policjanŁ., kt6ry z karabinem 
w ręku pilnuje, ażeby ani jeden egzem .. 
pla1'% wyklętego piSma prasy nie opuścił 
dop6ty, dopóki nie otrzyma wiadomości: 
.. skonfiskować"1 

I potem idzie w świat egzemplarz 
takiej pokiereszowanej gazety, fE widnie" 
jącemi bi.łemi plamami, kt6re posasta" 
ły w miejscach, po których przejechał 
się czeł'won,"'oł6wek. 

Biała prasa I... 
A to wszystko dzieje się, mimo, ił' 

zaraz w pierwszym artykul obowlęzu
jącego w Polsce prawa o przepiaaoh 
prasowych czarno na białem napisane: 
pr •• a jest wolna. a wart. 105 ponie
wieranej Konstytucji wydrukowano: .po
ręcza się wolność prasy. Nie może być 
wprowadzona cenzura. ani system 
koncelyjny na wydawanie druków-. 

.. Trudno jest wolnym wrze komo 
Polski dzisiejszej obywatelom dawać 
niekrępowany wyraz swym przekona~ 
niom na zebraniach puhlicznych. 

Cyfry oskarżają. 
Upadek Gospodarczy PoisIli z. Rzędów 

Sanacyjnych. 

Ostatni numer "Wiadomo§cF Sta .. 
tystyczny(\h- przynosi ciekawe, choć 
niestety, niewesołe cyfry, dotyczęce 
stanu naszego pr.emyslu. 

l. Zatrudnienie. 

Ilość robotnik6w zatrudnionych w 
Q6rnicŁwie wynosiła w sierpniu: 

1929 roku 155 tysięcy 
1930 • 149. 

W hutnictwie: 
1929 roku 
1930 

64 tysięce 
.. 55 .. 

kolejowych: W warsztataoh 
1~29 roku 62 tysiące 
1930 lt 58 • 

W przemy'le przetw6rczym: 
1929 roku 526 tysięcy 
1 Q30 • 434 ty.iłlce 

2. Bezrobocie. 

Liczba benobotnych wynosiła: 
21.1X 1929 roku 86.123 
20.IX 1930 reku 173.097 

W tem uprawnionych do pobiera
nia zasiłków było: 

21.1X 1929 roku 38.348 
20.lX 1930 roku 65.435 

Wynika z tego, że nie pobiera za· 
siłk6w 108 tysięcy zarejestrowanych 
bezrobotnych. 

3. Zastój. 

Nieczynnych zakładów przemysło
wych było: 

w sierpniu 1927 roku 438 
• 1928 • 403 
.. 1929 • 455 
.. 1930 • 738 

4. Kurs pożlczek polskich. 

Potyczka Dillonowska: 
w grudniu 1927 roku 98.50 

» 1928 .. 98,00 
lO 1929 .. 92,00 

2. VIII . 1930 • 94,50 
15. IX 1930 • 92,00 
Pożyczka stabilizacyjna: 

w grudniu 1927 roku 90,50 
.. 1928 .. 87,25 

. .. 1929 • 79.00 
we wrzdniu 1930. 85,00 

8% pożyczka dolarowa z r. 1920: 
w grudniu 1927 roku 80,50 

" 1928 " 80,50 
" 1929 " 74,88 

w sierpniu 1930" 74,00 
15 wl'Ześnia 1930" 72,00 

Nie można powiedzieć, żeby.zaufa
nie do nas zagranicą wzrastało I 

Ciekawe jest pogorszenie się .ytu
acji w połowie września,' po aresztowa .. 
niu posł6wl 

Cyfry s9- wymowne - 'władozą o 
stopniowej ruinie życia gospodarczego 
Polski. 

MATKO. Wiedz że Twemu dziecku 
dzieje się codzień krzywda - czę
sto zdarza się, że nie masz im co 
dać jeść. Nędza gnębi nas. Walcz 
o lepszy byt! Głosuj i agituj za 7. 



4. r.ODZIAJION 

A E ZTY IĘZIENIA. 
Po dzie sięciu latach 

rok twierdzy 
katorgi carskiej 
polskiej. 

- cdowieka. Z jednej strony mam~' falan
gę świadków oskari:enia, z ckugiej 
świadków obrony, a na tym tle osobę 
Kwapińskiego, na tle tych trzech- żyć: 
życia oskadycieli, iycia świadków od
wodowych i tego uratowanego z r,k 
siepaczy carskich tycia. Panowie sę" 
dziowie zrozumieć winni co przeżywa 
teraz Kwapiński i jego obrońca, który 
jako młody adwokacik, dziecięcemi nie~ 
maI rękoma rwał powrói, na: którym 
tego człowieka chciano powiesić... Pa
nowia widzicie, że siedzi przed Wami 
cdowlek, co czekał co dnia, że go wy
wlokll na plac kaźni przed cytadelą .. a 
on musi słuchać dzisiaj oskarżenia, że 
nawoływał do jakiegoś tam przelewu 
krwi, on musi się bronić. gdy obroną 
jego jest całe jego życie. 

Czasy się zmienia,ją, lecz tow. Kwaplński pozostał tym czem był -
bojownikiem ludu polskiego. 

Dnia 27 pddziernika odbył. s ę 
w Sosnowcu rozprawa sądowa przeciw 
tow. Kwapińskiemu. 

Rozpoczęcie rozprawy. 
O godL. 1.40 policla pod silną 

eskortą wprowadzo na salę tow. Kwa
piń1$kiejlo. Przy ławie oskarżonych stoi 
posterunkowy. 

O godz. 1.45 rozpoczęto rozprawę· 
Przy sprawdzaniu personalji na 

pytanie przewodniczączego: 
- Czem się oskarżony 'zajmuje? 

tow. Kwapiński odpowiada: Jestem dzia
, łaczem społecznym. 

- Jakie oskarżony posiada wy-
kształcenIe? 

- Jestem samouk. 
- Jaki stosunek do wojskowo§ci? 
- W wojsku rosyjskiem nie służy-

łem, ' bo' siedziałem w _ katordze; w 
wojsku polskiem nie byłem, byłem za 
stary. 

- Czy sądownie karany? 
- Talt, przez rząd carski był~m. 

skazany na śmierć. W roku 1907 kaff~ 
~mierci zamieniono na bezterminową 
katorgę· 

Akt oskarżenia. 
Według aktu oskArżenia tow. Jan 

Kwapiński miał wYllłosić w dniu 1 grud
nia roku 1929 w Olkuszu mowę podbu
rzaj"c::-ą ' do popełnienia (fzynu bunto
wniczego. 

Po odczytaniu aktu askarżenia,' 
przewodniczący zapytuje oskarżanego: 

- Czy przyznaje się do winy? 
Tow. Kwapiński: Nie, do winy nie 

przyznaję się. 

Wyjaśnienie .,o.karżonego". 

.Akt ollharżenia 2arzuca mi, że 
miałem nawoływać do usunięcia ~ prze
moc, członków RZłldu i zmiany istnie
jącego ustroju państwowego. 

Stwierdzam, te zarzut ten jest 
fantastyc2'ny. 

Naletę do t. zw. opozycji. kt6ra 
miała 

PRZEWAGĘ W SEJMIE 
więc jak mogłem propagować tego ro~ 
dnju wyjście, gdy było wyjście parla: 
mentarne? 

Przez cały okres mej działalności 
i działalności mego stronnidwa nie 
było nigdy chęci takiello ro%wiłlZłlnia 
sprawy. 

Psychologicznie rzecz biOrąc w 
głowie się nie mieści, byśmy w ten 
sposób mieli rozstrzygać spory między 
opozycją a rządem. Proszę zauważyć, 
te w kilka dni po przemówieniu w 01-
kuazu stronnictwa centrowe i lewicowe 
uchwaliły votum nie'IJfności dl. rządu 
~witalskiego i rząd ten ustąpił • . , Cała 
działalność moja i mojego stronnictwa 
broni prawnego porządku w państwie. 

Siła naszego .stronni(ftwa leży w 
tem, te bronimy praworządności. 

Wszędzie przebija teza, że 

BRONIMY KONST1TUCJI. 
Kiedy p. Prezydent Rzeczypospo

litej zaprosił przedstawicieli Stronnictw 
do siebie, przedstawiciel \clubu naszego 
wypowiedział opinję, że PPS. jest zwo
lenniczkę zmiany konstytucji, ale na 
drodze i w granicachpraworzłldnośoi 

Na wiecu sprawozdawczym m6wi
łem o sytuacji, jaka była w Państwie, 
m6wiłem: 

Nie dajcie się spl'Qwokować! Musi
my bronić praworządności! 

Obok mnie steł komendant powia
towy policji i czekeł, żeby móc rozwią~ 
zać złromadzenie. 

Czyż ja, stary konspi!Ator, w jego 
obecności mogłem namawiać do j-akich
kolwIek zbrojnych wystąpień? 

Dałem instrukcję, że gdyby nastą
pił taki moment, że awanturnictwo 
zatryumfowałoby nad rozumem, gdyby 
był zamach stanu, to PPS. wezwie do 
atrajku generalnego w obronie Prawa i 
Konstytucji. 

M6wiłem to i na innych wiecach. 
Dziwię się, że nie jestem pociągany 

do odpowiedzialności za inne wiece. 
Na sali padło pytanie: kto robi 

rewolucję? Rzekłem; nie lity robiligmy 
naj~cie na Sejm. 

Marszałek Daszyński uratował 
Polskę przed wojną domową. 

. Zeznania świadków. 
Pierwszy z pośród świadków Ze" 

znaje komendant powiatowy policji 
komisan Hein. 

Wyrecytował on malowniczo opis 
wiecu, w czasie którego tow. Kwapiński 
"wystlłpił" ostro przeciwko n:ądowi. 

, .M6wił on (tow. Kwapitiski), że 
Rząd wziął pieniądze, skarbewe, że Bel
weder ma "tylko" 50 aut, że wydawano 
pieniądze państwowe ' na papierosy re
prezentacyjne, że ministrowie wyjeżdżali 
na urlopy 'Źagranic~, a robotnicy puchli 
z głodu, że chłopi mają iść do miasta 
pochodami i zdobywać siłą prawa". 

Swiadek stwierdza dalej, że wiec 
trwał godzinę; że było obecnych do tJOO 
os6b; że oskadony killtakrotnie wyma
wiał słowo ..... rewolucja"; następnie u
trzymuje, że oskartony mówił, iż str~jk 
robotników polskich popr4 robotnICY 
angielsoy i francuscy. 

N. zapytanie sędziego, jakie wra
żenie zrobiła mowa oskartonego, świa~ 
dek z przeko"aniem wykrzykn,ł "był. 
nacechowana sił, i pewności,". 

Dalej stwierdza, że na sali nastr6j 
był podniosły; robotn!cy nie chcieli 
opuszczać zgromadzenia. 

Następnie zeznawał,~św. · Kotowicz, 
komendant strzelca okręgu Olkusz, któ~ 
ry był na wiecu po to, by robić zamie~ 
sza nie, ktQrYJ. jak sam się przyznał z 
rozbrajającą szczerością .,wzniósł okrzyk 
na cześć marszałka", a potem 'uciekł, 
"by go ktoś nie obił", stwierdził z całą 
stanowczością, iż tow. Kwapińskina 
wiecu oświadczył: ,.dopóki nie będą 
wydane instrukcje, należy zachowDć 
spokój". Swiadek ten potwierd7łł również, 
że tow. Kwapiński powiedzieł, że w ra
zie nmilchu stanu Partia chwyci się 
strajku generalnego w obronie Konsty
tucji. 

Zeznawał jeszcze i drugi przedsta
wiciel Zw. Strzeleckiego, niejaki Spera, 
drużynowy strzelc8, który przyszedł na 
ów słynny wiec w dniu 1 grudnia .• krzy
knął: niech żyje Piłsudski. Hurra ... i po
szedł do domu". Swiadek ten wh', że 
było dużo ludzi na wiecu .•. "może trzy
sta osób ... a może 800". 

Następnie badano świadków strony 
i pskarienia. 

Fakcik niezmiernie charakterysty
czny ujawnił się W toku badania świadka 
przodownika Piaseckiego. Okazało, ~ię 
,że p. przodownik Piasecki uczestniczył 
łaskawie w... posiedzeniach partyjnych 
B. B. S. 

Prawdo, jaka to miła i jedyna w 
swoim rodzaju .. Frakcj'l Rewolucyjna"? 

CD tow. Kwap;ński robił w Orle. 
Wobec zapytania przewodniczącego: 

co oskarżony roblłwOrle, tow. Kwapiń
ski złożył następujące "świadczenier 

"Nie wiem, co to zapytanie ma za 
związek ze sprawą. W Orle byłem i 
dziełałem; dumny jest~m z tego, co hm 
robiłem. Współdziałał ze mną w Orle 
dzisiejszy minister pracy Prystor, a pod
komendnym moim był dzisiejszy vice
premjer p. Bek. Pracował z nami równieŻ 
jako szef rewolucyjnego , oddziełu pel
ski~go p. Stanisław Berger. Dział.lneść 
moja była wykonywaniem uchwał zjazdu 
PPS. i delegacji PPS. w osobach sen. 
Andrzeja Strugo, posła Arciszewskiego 
i p. Hołówki". 

Mowa Prokuratora. 
Przemówienie prokuratora pfZygO~ 

to~ane było w formie populern~go wy
kładu o praworządności-i godziło nie
tyle w oskarżonego, ile w sprawców 
zamachu staJlU w 1926 r. 

Mowa mec. 
Leona Beren_ona. 

T ... agedja ' Polski. 
Tr.gedj4 Kwapińskiego jest to, że 

oto slldzony jest w Sosnowcu, właśnie 
tutaj gdzie oddawał swe młode życie i 
krew swoją w walce o Niepodległość, 
Tragedją jego jest, że siedzi w więzieniu 
w pobliżu Będzina, gdzie był ongIś zbity 
na miazgę przez carskich sługusów. 

Tragedja jego jelt tragedj4 nas 
wszystkich. Ci tylko może nie rozumieją 
tego, co alę w tych dawnych czasach 
walk o Polskę jeszcze nie urodzili, lub 
byli podówczas dzieckiem. Ci mieli tyl
ko odwaQę przyjść przed s,cł i rzucać 
niezdarne sława potępienia na tego 

Brauningi, granaty, armaty. 
Dziecko wie, że 8 miljonów... to 

miljony Czechowicza, o kt6rych Sejm 
krzyknął, że nie wolno brać nil wybory 
pieniędzy państwowych. Te 8 miljonów 
to cyfry, które palą. Ale ci, którzy nie 
rozumieją e jakich 8 miljenach Kwapiń
ski m'wił, kt6rzy nie chcą rozumieć bo 
są z BBS. czy BB. to są mali, niedo, 
rozwinięci ludzie. Przyc.hodzą i z pow"g, 
coś mówią o jakiejś żandarmerji, o 
jakiejś broni, o rzeczach operetkt!łwych. 
Może rzeczywiście zresztłl za 8 miljonów 
można kupić 8 tysięcy brauningów ... Ci 
lu dzie ,słyszeli jakieś oderw. ne zdanie, 
stworzyli jakieś twierdzenia, m6wi, o 
jakiejś rewolucji wyznaczonej na 5-go 
grudnia. 

Ile iest dziecięcej naiwności w tych 
powiedzeniach. A ci gwiadkowie nie u
mietą nawet wytłumaczyć, co za strajk 
miał być i dlaczego. Ci co nie słyszeli 
C:l strajku, słyszeli o jakiejś rewolucji .. a 
czy wog6le ktoś słyszał, żeby P • . P, S. 
proklanlowała jakiś strajk na 5 grudnia 
1929 r. Na szczęście P. P. S. nie da się 
wziąć nigdy na prowokację. Przestrze
gał o tem Kwapiński. 

Prokut'.tor m6wił o granatach i 
armatach, co brzmało majem 1926 roku. 
Mówłl, że trzeba bronić się- ~ rzed z,,
machami stanu, wygłosił wykład popu
larny o praworzłldności. 

Zdawać aię nam mogło, że to jest 
ollkarżeni~ nie pod adresem Kwapińskie
go, ale ko~oś innego, kogo prokul'8tor 
bił słowami, • kto jest poza t, sal, j 
nie ma nic wspólneto z osobą Kwapita
skie.o ... 

Proszę D Brześciu nie mówić •. 
Mówi się, że nawoływał Kwapińsk) 

do buntu przeciwko wlarAzy, w 4 dn 
przeprowadzono przeciwkó niemu do
chednnie, 4--go dnie sprawę przesłano 
do prokuratora. I. i sprawa ulnęła. Akta 
leżały bez ruchu, jak stwierdził sam 
prokurator aż do września tego roku. 
Jeśli była wielka zbrodnia, dlaczego tę 
zbrodnię ukryto. Moźe dlatego, że było 
to dQchodzenie bez treśei. Może d lA
tella, że przypomn-lano sobie o niej, ź.e 
zapanowała brzeska atmosfera. Stwo
rzono sprawę i kazano się z niej tłu
maczyć Kwapińskiemu ... Kwaplński kary 
się nie boi, bo co może ,dać więzienie. 
zdeptanie godności ludzkiej i duszy 
ludzkiej, to już wszystko miał w życiu. 
On lię nie boi nawet Brześcia. 

Przewodnicząey przerywa: o Brześ
ciu nie m6wimy, bo oskarżony tem nie 
siedział. 

Adw. Berenson: - i mam nadzieję, 
że tam si~dził'ć nie b~dzje. 

Dlaczego Kwapiński miałby się wy
pierać, . Czy boi się hańby? Od 23 lat 
odpowiadał za ideologję partji, do któ" 
rej należ~ł, odpowiadać za nią może 
i dzisiaj. 

Kwapiński nie ma powodu nic przed 
sądem ukryw6ć. To, co on mówi, jest 
zQodne z calem jego życiem. Ten czło
wiek nie boi się niczego. 

Pozostaje mi jedne: wnosić o unie~ 
winnie cdowieka, który należy do bo
hatorów walki o Niepodległość. Jest to 
zaszczyt dla obrony, że wnosić może 
o uniewinnienie Kwapińskiego, jednego 
z tych, dzięki którym polscy sędziowie, 
na po-lskiej ziem' sądzą po polsku. Gdy
by nie było Kwapińskich, młodocianych 
bohaterów - Siłd w Sosnowcu nie są
dziły po polSKU. 

Mowa mec. 
Mieczysława Rudzińakiego. 

Adw. RlUIziński przedews'lystkiem 
stwierdził niezwyką rozbieżność zeznBń 
świadków oskl:\rtenia, 'Z któryth jedni 
mówili o zamlSchu stanu, inni o wojnie 
domowej, a jencze inni o fltrajku gene
ralnym. Zaznania tych świadków nie 
mówi, nic, bo zapomnieli oni, ie zezna" 
nia ich pewinien cechować umiar. 

Proklamowanie strajku generalnego 
na 5 grud"ia było rzecz, zgoła nie
prawdopodobnll, gdyż włAŚnie tego dnia 
raiał być zwołany Sejm. Przecie! mar
szałek . Daszyński oświadczył prezyden
towi Rzeczypospolitej, iż stronnictwa 
opozyoyjne zgodzą ai~ na rozwiłlunie 
Sejmu, jeśli to będzie uezynione w myśl 
Konstytucji. Jeśli Sejm miał być roz
wifłzany, to . poc6żby Kwapiński, jako 
karny fldonek C. K. W. PPS., miał pre
klamować na ten dzień zbrojne wyst,
pienie? 

Oskarżony z całą' godnością stwier
dził, że mówił, iż o ile sfery rządowe , 
wejdą na drogę zamachu stanu, to PPS. 
wezwie do strajku generalne.o w obro
nie Konstytuaji. 

Katot-ga go nie zł.mał •• 
Przeciei przed słllłem stwierdzili 

ludzie, nic nie mający z part ją do czy~ 
nienia, że był to zwykły sprawozdawczy 
wiea poselski. Kwapiński ostrze gd, że 
nie dar..ly się sprowokować. Jednym z 
arguJDent6w Kwapińskieg., było to, że 
Polska nie może wejść na drogę wstrz,~ 
sów. Rano dnia 1-go ,rudnia już było 
władomem, że wiec ma być rozbity 
prze2 B. B. S. 

To, co Kwapiński m6wił, to była 
opozycja przeciwko rZ4dowi, to zrozu
miele, ale była to opozycja utrzymana 
w płaszczyźnie parlamentarnej walkt z 
RZ4dem. Motna .tłumić opozycję za ' 
rzłidzeniami, ale nie można wykrzeSAĆ 
z tłumu entuzjazmu dla Rzędu. 

Kwapiński jest jednym z najwybit
niejszych członków partji, jest wybitnym 
kierownikfem ruchu , zawodowego, jut 
patrjotą,- socjaHatą i państwowcem w 
każdym calu. 

Ofi.rą cełego tycia dowiódł, jak 
drogą mu była państwowość polska. 
Młodość i wolność rzucił na dluę. 
Przeżył wyrok śmierci, prze2ył ketorgę, 
kajdany...Żuom&ki mówi w utwoue 
p. t. .Sen o szpadzie": wyszed~"ś w 
najczarniejs7' noc, gdyśmy wszyscy spali 
kamienflym snem niewolników, a dro!lo" 
wskazem był ci jęk robotników·. Czyż 
m6wilłc o Kwapitaskim, nie mogę utyć 
słów Żeromskiego. _ Mocny to człowiek. 
Katorga, cierpienia go nie złamały. 
Wr6cił do Polski Niepodlejlłej l oddał 
się cały dla sprawy budowy jutra Pol
.kl. Kwapiński, wraz z P.P.S.' wieł'2:y, te 
to jutro Polski - to socjalizm wchodzi 
n. drogę ewoluoji, bo wieuy, te tą 
drogą przyjdzie przebudowa świata. 

Nie daj.cie się prowokować. 
Pytano tutaj Kwapifi.skiego co robił 

w Orle. On nie potrzebuje się wstydzić 
żadnej chwili swego życia. 

/ Ponieważ P.P,S. stanęła na gruncie 
państwowym, Kwapiński jako wierny syn 
P,P.S., jest państwowcem w każdym 'ca~ 
lu. Jako prezes Zw. Zaw. Rob. Rolnych 
pierwszy w Polsce wprowadził umowy 
zbiorowe, kt6re przyniosły korzyść nie 
tylko pracownikom i pracodawcom, ale 
i Państwu; Kwapjński~mu obcą jest 
awanturniczość, dawał on sprawie ro
botniczej swoj'ł szarą żmudną pracę. 
Mówił .Nie dajcie się spro'''okoweć, bo 
wiadomo jak się rewolucja zaczyne, ale 
nie wiadomo njgdy jak się skończy·. 

Ja o wyrok jestem spokojny. Ho
nor i dostojeństwa sędziOWSkie każą 
Wam Panowie f~roVl'ać wyrek, kt6ry 
uspokoi opinię publiczną, wzburzoną 
sprawą Jana Kwapińskif'go. 

a-letnia Alusia. 
I jeszcze jedno. Jest w Polsce 

mała obvw.telka, 3 letnia Alusia, c6rh 
posła Kwapińskiego; gdy wyrośnie, do
wie s:ę o sprawach swego ojca, Będzie 
z nich dumno, ale dowie się i o dzisiej
szej sprawie. Wierzę. te w duszy t~go 
dziecka nie powsfJ\nie pytanie: dlaczego ' 
mój ojciec, który l.temi katorgi placU, 
zkaxany zosteł prze7 sąd polski. Wierzę, 
że jutro to dziecko znajdzie się na ko
lanftch ojca i z radości Wielkiej zapomni 
zapytać swego tatuńcia, dlaczego go tak 
długo w domu nie było. 

"Oatatnie słowo" 
Jana K wapińskiego. 

Kardynalną sprawą dl. mnie jest 
to, czy sąd ma do mnie _ zaufanie. Nie 
uchylał~m się od odpowiedzialno§ci, ale 
tra gedią było przysłuchiwanie (się dzi
siejszym oskarżeniom. 

W każdem innem państwie znalazł
by się prokurator, kt6ryby nie~ dał po
miatać konstytufją, 8 ja p.truć musia
łem jak w Polsce traktowano Konaty
tycję jak szmatę. 

Poprzez moje życie dzwoniły łań
cuchy przez długie lata. Żyłem jak 
warjat z myśl. jedyną, że Polska będzie 
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Niepodległa. Kiedy~, gdy byłem w wi,
zieniu w Piotrkowie, w r . 1907, dozorca 
nie pozwalał mi wyględać oknem. Po
wiedziałem mu, niech mi nie zebranIa, 
bo mołe przyjdzie kiedyś dzień~ edy 
wrocę tu jako "gubernator" Polski, I wró
ciłem do tego więzienia jtko Inspektor 
adminlst.racyjny ministerstwa spraw we
wnętrznych, a dziś znowu jestem więt
niem w polskim więzieniu. 

Nie "roszę Sądu o . uniewinnienie 
mnie, bo to jest k·wt.stj4 sumienia sę" 
dziowskiego. 

Gdy mnie aresztowano, właśnie do.
stałem paszport zagraniczny, bo miałem 
jechać do Kopenhagi na Kongres Mię
dzynarod6wld Rolnej. Było mi wstyd 
jako Polakowi, że nie będlł tam m6gł 
Polski reprezentować, " tem mioło być 
rozpatrywane zaproszenie moje Mi~dzy
n"rodówki Rolnej do Polski. 

Mam żal do pana prokuratora, że 
mając mnie zawsze do swej dyspozycji, 
mogąc mnie wezwać kiedy zechce, no
Cel mnie kazał wyrwać od rotJzinp i od 
pracy społeczn-ej. -

W tem miejscu przewodniczlłcy 
zwraca uw·agę osk., "by się streszczał". 

Kiedyś po zamordowaniu Prezy
denta Narutowicza jeden z byłych mi
nist rów spraw wojskowych powiedział 
do mnie "Odzież jest sumienie zbioro, 
we, dlaciego nie zaciynacie mordów?" 

Odrzekłem mu: ja t~łło czynić nie 
będę· 

Mówiłem na wiecu, że będę bronił 
Konstytucji. .. a czytałem w wywiadzie 
niedzielnym pana Piłsudskiego •.. 

. Przewodnicz'lcy: Proszę tego nie 
porunać. 

My nie jesteśmy tymi, którzy chcel 
wstrząsnąć państwem, my bronimy pra
we. Jeślt je obronimy, tycie Polski 
zmieni się na lepsze. 

Mogę wr6cić z powrotem do my
słowickiego więzienia, lepiej teraz na
wet jest siedzieć w więzieniu, niż pa
trzeć na to, co się w Polsce dzieje". 

Wyrok. 
O godzinie 1.45 w nocy ogłoszf>no 

wyrok, skazujący z art. 129 tow. Jana 
Kwapińskirgo na 1 rok twierdzy z nli
czeniem aresztu prewencyjnego i 40 d. 
kOlztów sądowych. 

O brona 7apowied:zi.ła apelację. 
Sąd odrzucił wniosek obrony, do· 

tyc'Zący 'Zmiany środka 'Zapobiegawcze
go, i postanowił w dalszym cilłgu za .. 
stO!oioweć w stosunku do oloby tow. 
Kwapiń,kiego .reszt. 

Ar •• złowanie b. posła 
Kosłrubały. 

Prokurator Slłdu Okręi(owtgo w 
Zamościu wytoczył sprawę b. posłowi 
Stanisławowi Kostrubale (Wyzwolenie) 
ze 129 ort. kod. kar. 

W stosunku do oskarłonego zasto
sowano poc%ątkowo środek zapoblegaw 4 

czy w formie kaucji [w wysokości 
5000 'Tł, 

Obecnie na polecenie sądu policja 
aresztowała b. posła KosŁrub.ło we 
wsi Wisłowiec, gdzie .atole zamieszkuje 
i osadził. go w więzieniu do CZASU 
rozprawy s'ldowej. 

66. 
Od 13 września do dnia onegdaj· 

szego aresztowano og6łem 66 b. po
słów i senatoróW. Wśród aresztowanych 
s, edookowie prawie wszystkich stron
n;ctw polskich i kilku z mnlejszojci na
rodowych. 

RZlłd sanacyjny umie szanować 
w5zystk~e .przekonania" i .słany". S" 
wśród aresztowanych b. premierowie, 
wicepremierowie, ministrowie, wojewo
dowif; Sił i ludzie bez stanowisk urzę
dowych, Sił inteligenci, kSlęfa i chłopi 
- ai tylu - nluazie, bo .transze" nie 
są .wyczerpane - było "zbrodniarzy" w 
obu I zbach ustawodawczych. Co za 
zgroza pomyśleć, te ci ludzie mogli "" 
balić 1'2ąd, uchwalili ustawy, obcinali 
fundus'Ze dyspozycyjnel - Strach po
myśleć, ile "nieprawości" kryło się w 
te.m dostojnem gronie posłów i senato
rów i to nie od dziś czy wczoraj, 110 
aresztowano przecież ludzi za .zbro
dnie", które mieli popełnić przed trze
ma i więcej laty. Nareszcie atmosfera 
si, troch, oczyściła - czy z tego po· 
wodu jut w Polsce mniej sprawiedli
wości? Przebieg akcji wyborczej daje 
na to pytanie niedwuznaczn.. odpo
wieoź dzień po dniu. 

Aresztowanie dwóch posłów 
Ukraińskich. 

Z polecenia urzędu prokurator
skiego w Równem aresztowano w Krze· 
mieńcu b. posła ukraińskiej partji so
cjal- radykalnej Semena 2uka. 

Z polecenia prokuratora przy 
slłdzie okręgowym we Lwowie, areszto
wany został w Drochobyczu b. ,oseł 
Iwan Maksymowicz z Undo. 

B. posła Maksymowicza araszŁo
wano w jego mieszkaniu prywatne m w 
Drochobyczu, adzie dokonano rewizji. 

Powodem aresztowania było nie
poazanowanie władzy oraz wy.łalzane 
swego czasu mowy no wiecach. 

Aresztowanego przewieziono do 
Lwowa i osalizono w więzieniu na Bry
eidkach. 

B. poseł tow. ZerIle skaz.ny 
na .. & mi •• lęcy;więzienl •• 
Dn. 24 września została złożona 

przez policję tajnlł skarga przeciwko It. 
posłowi tow. Zerbe (Niem. Socj . Partia 
Pracy). Został nn , oskarżony z art. 145 
k. k. (przt'szkidzanle władzy w uuęde
waniu) I:a to, że w dniu 6 fpe~tlzlernlka 
1929 rnku wyprosił 4 tajnych policjan
tów, którzy przybyli na Zjazd poł,cse
niowy Niemieckie, Socjalistycznej Partji 
Pracy, odDywajlłceJ się w Radzie ' Miej .. 
skiej w Łodd. _ 

Pierwsza rozprawa odbyła się w 
dn. 16 patdziernika I została odroczo
na do dn. 23 D. m., a 23 pażdzlernika 
odroczono . jlł ponownie do 9,7 b. 111.. 
Jak widzimy, spraw, załatwlońo w try
bie przyśpieszony •. 

. Dnia 27 b.m. wydany-został wyroll, 
slrazujlłcy tow. Zerhe na 6 mi •• i,cy 
więlienia. 

Bronili adwokaci tow tow. Hart
man i Kempner. Prokurator postawił 
wniosek n.,tychmiastowego· .aresztowa
nla tow. Zerbe. S,d, po replice obroń
ców, oddalił wniosek prokuratora. 

* * * Warto dodać, że kilku członków 
milicji konlilusowej Niem. Socj. Partji 
Pracy, oskarżonych o to samo, których 
rozprawy odbyły się poprzednio, zesta
ło skazanych na 100 zł. kary. 

Uwięzienie b. posła n. S.jm 
Dominika Łosi •• 

Onegdaj wy.naezona była w Bia .. 
łymstoku sprawa s .. dowa ob. Dominika 
Łosia, działaon P.S.L "Piast", Sprawę 
S .. d odroczył, .le ... ob. Łosia oladził 
w więzieniu, stoluj,e-na wniosek pro
kuratora - araut t. zw. prewencyjny. 

- Z ramienia B.B. kandy"uje w;okrę
gu bi.łostockim p. minister sprawiedli .. 
wości ~Car. 

Areszłowania i wyroki. 
Dnia 24 p&ździernika, odbyła się 

przed Sądem Okręgowym w Kllllszu 
rozprawa przeciwko b. posłowi Doma
gale z. stronnictwa Chłopskiego, oskar" 
źonemu o zniewagę przedstawiciela Ita .. 
rastwa na wiecu w Wleluniu oraz o 
podżeganie do ni.usłuchania wezwania 
policii do r@zejścia się, skierowanego 
do uczestników wiecu. Sąd OkręlZowy 
skazał b. posła Domagałę na karę 
1-miesięcznego aresztu, 

* * * Pełnomocnik listy ekręgowej Cen-
trolewu w Łomży, Franciszek Bazydło, 
działacz PPS., zost.ł aresztowany i 6-
sadzony w więzieniu śledczem. 

* * * Sąd1:e powiatowy w Kl'ynkach pow. 
bialskiego skazał na 3 miesilłce wi,zle
nia Edwarda Hryniewicza, sekretarza 
powiatowego komitetu wyborczego PPS. 
w Hajnówce, za wygłaszanie przemó
wień o treści podburzajlłcej antypań
stwowej. 

* * * W nocy E poniedziałku na 
p0 pru prowadzonej rewizji 
aresztowany w Warszawie tow. 
Stefan. 

* * * 

wtorek 
został 

Dobosz 

Po przeprowadzeniu do XX Komi-
sarjatu, tow. Dobosza odprowadzono 
do policji politycznej, skąd zwolniony 
zost.ł wczoraj rano. 

Dnia 22 października, na polecenie 
sędziego śledczego seldu okręgowego w 
Samborze aresztowany został w Rud
kach b. poseł Mikołaj Rogucki, z ukra
ińskiej socjalno-radykalnej partji. Wy
mieniony ·:został aresztowany potl za
rzutelX,l wystlłpień antypaństwowych na 
wiecach, urządzanych w czasie swej 
działalnc>ści pos~lakiej i obecnie odsta
wiony został do aresztu slłdu okręgo
wello. 

* * * 
Krak6w, !2 patdziernika" W nocy 

z wtorku na środę organy policji kra
kowskiej przeprow.dziły rewizJę w tlomu 
robotniczym. W następstwie rewizji skon
fiskowano znaczn .. ilo§ć odezw wybor
czych Zwllłzku Obrony Prawa i Wol
ności Ludu. 

Rewizja w redakcji "Głosu Na
rodu" w Krakowie 

W Redakcji "Głosu Narodu", or
ganu Ch. D. w Krakowie, odbyła się re
wisj •• ~bukano odezw, ele zebrano tylko 
kilka Itarych numer6w pilma. 

Dzikie pala ••• 
Garić faktów 

W dniu 23 patdzielnike, o ,odz. 18 
m. 55 "nieznani Iprawcy· .ddall kUlia 
Itrzałów do lokIIlu Stowarzy8t:enja ~po
i:,waZAa. .Siła" w Skoczowia. Struły 
chylIił, o włos .iedzlłcyClh n.przeclwko 
okna członków Zaulłdu I Rady Nad· 
zorczeJ .Slły·. 

* * * W dniu 21 patd.iernika~w Zawlaroiu 
boj6wka .sanacyjna", oczekujlłoa na 
dworQu na przyja%d tow. Ciupała, ob
rzuciła kalllleniami .w lIraltu laku" wy
chodzlłc:ych z pocilłgu pasałes6w, przy
g.em kilka osób pokaleozono. 

Sprawc6w nie ujęto. 

I to nie pomoże 
(z RadQmia) 

Do jak bezceremonjalnych 'rodków 
uciekaj Ił się władze administracyjfte ce
lom przeprowadzenie wybor6w po myśli 
"Ianacji", świadczy zachowanie się p~
R. Itarosty pow. Bielak Podlaski. 

Otói p. starolta wydał zakaz od
hycia wieców, które w szeregu mlajsco
wo'cl _wołali nast towarsyne na ubieiłlł 
nladzielę· 

Z.rz4dzenie pan. starosty stoi w 
oczywistej sprzeczności z ultaw .. o wol-

• 

• 
n.jcl Egromadzeń przedwyborczych, ale 
paRa Itarostę nie obchodZił prze,lly 
prawa, gdy chodzi o zwalo.anle nlewy
eotlnych •• bie partii. 

Oskarteni radni miejscy 
P. Boruoh 5chaffer, świeżo miano .. 

wany prokurator na Radom-sporzlłdził 
akt o.k.rżenia przeciwko b. radnym 
Rado la za powzięcie uchwały rady 
miejlkiej w sprawie uwi,zlenla b. posłów. 

.i~ zapomnimy! ••• 
Otrzymaliśmy szereg ~zapytań, 

brzmiących mniej-więcej jednako
wo: czy jest rzeczą możliwą, by 
kraj zapomniał o Brześciu? 

Odpowied1 nasza jest bardzo 
prosta: Nie! kraj nie~ zapomnj! 

Nie zapomnimy w żadnych 

warunkach, nie zapomnimy o ni
kim, ani o więźniach, ani o straż
nikach, - o nikim.',,;·Będziemy pa
miętali tak samo . za rok i za 
dziesięć lat, i przyjdzie taki· czas, 
kiedy przypomnimy, choćby nie
którzy wtedy zapomnieć chcieli. 

z . codziennej 
W ubiegł.. niedzielę w sali Miej

skiego KtnematolZrafu Olwiatowego od
b~ ł się wiec zwełany przez PPS. 

Już o godzinie tO rano sala wy-
pałnił. się po brzegi. ' 

Na przewodntczlłcego powołano 
tow. Rapaiskiego. 

Wśród burzy oklasków zabiera głos 
tow. Ziemitlcki, który w pięknem i mo
cnem przemówieniu charakteryzuje to, 
co się dziś w Polsce dZieje-podkreśla" 
ielc doniosłe znaczenie bloku robotni
czo-chłopskiego. kt6ry zespolił lię w 
walce o Prawa i Wolność Ludu. 

W walce tej klasa robotnicza nie 
ugnie się i nie da się zastraszyć. 

Z kolei przemawiał tow. Purtal, 
który wskazał, iż masom ludowym, ich 
męczeńskiemu wysiłkowi, ofierze krwi, 
i życia set.k tysięcy robotników i chło
pów zawdzięc'lajlł ci, kt6rzy chcą rz .. -
dzić wbrew woli i interesom ludu pra
cujelcego - że wogóle rZ'ldzić mogił. 

Chłop i robotnik nie walczył poto, 
by wywalczać PolJkę dla Radziwiłłów, 
Lubomirskich i Włś!ickieh - walczył o 
Polskę Ludowe, o wolność i wyzwole
nie ludu pracujlłcego i tę walkę prowa
dzić będzie do zwyci,stwa. 

Burzliwemi oklaskami puyjęto zgło
Izoną przez prezydjum wiecu rMolucję, 
wzywajelc" klasę robotniczą do głoso
wania na listę nr. 7 - Związku Obrony 
Praw i Wolności Ludu - i protestująclł 
przeciwko aresztowaniom i represjom 
wobec pgsłów robotniczych i ludowych. 

* * * Tegoż dnia po połudnju odbył się 
wiec w sali i ogrodzie dzielniay Koziny 
przy ul. Letniej. 

Przewodniczył tow. Karopiński. 
Pierwszy zabrał głoa tew. dr. Kopciń
ski, kt6ry scharakteryzował znaczenie 
demokracji j jej zdobyczy dla klasy ro
botniczej. Demokracja to ni.tylko pra
wo wyborcze - ale to zapewnienie 
swobodnego rozwoju klasy robotniczej, 
to umożliwienie nieskrępowanej walki 
o byt, to prawo %rzeszania się strajku, 
to wolność słowa, druku i agitacji-be21 
których nie można prowadzić walki o 
leplze Jutro. . 

N astępny mówca tow. Kowalski w 
obszernem przemówieniu omówił obe
(mą sytuację IIospodarczlł, szalejlłcy 
kryzys i bezrobocie, które całym cięża
rem zwalaj, się na klas, robotniczą. 
RZlłd nie czynił nic, .Ibo prawie nie, by 
kryzy. złagodzić. I 

Następnie tow. Kowalski omówił 
położenie kIesy robotniczej w okresie 
czteroletnich rZlłd6w sanacyjnych i do
wiódł, te klasa robotnicza nie uzyskała 
w tym okrelie nio poza Ilłdami pracy
It.dlłcemi wykonaniem u.taw poprzed
nleh. 

Trzeoi mówca tow. Oeliński w mo
onych lłowach scharakteryzoweł obłudę 
tych, którzy pod szyldzikiem Bezpartyj
ne,o Bloku lub "frakcji rewolucyjnej" 
wycllłCaiel ręce po głosy robotnicze 
po to, by do Sejmu wprowadzić kamie
nioznik6w lub fabrykantów. 

Robotnik łódzki zdaje sobie spra
wę jak dolece BB. zwilłzene jest lit ka
pitałem i reakoj" i że każdy głoa na je ... 
dynkę, to jesZQze jedno ogniwo w kaj
danach, które maj .. skuć klasę robotni
oz,. .. 

Jednooz,,§nie przyjęto rezoluoję- -za 
listę nr. 7. 

W ci .. gu ostatniego tygodnia odby
ło się 30 masówek przedwyborczych, na 
których referowełt tow. tow. Purtal, Ko" 
waliki, Danielewioz, Rapaiski, Andrze
jak, Kempner, Potkań ski, Ajnenklel, Ha
neman, Sroko, Głażewski, Karbowiak 
I inni. Na masówkach przyjmowano re
zolucje za liałła nr. 7. 

Masówki i wiece odbywały się pod 
tro.kliwlł opiekIł policjantów munduro
wych i niemundurowych. 

Z ogólnego zebrania 
Związku Pracowników Kas Chorych. 

W niedzielę dn. 21 wrzeŚnia b. r. w 
lokalu wlasnym przy ul. Piotrkowskiej 73. 
odbyło się Doroczne Walne Zebranie 
Członków Łódzkiego Odd'liału Zwięzku 
Pracowników Kas Chorych i Inst. Ubezp. 
Społ. 

Ustępujęcy Zarząd Zwięzku dał ob
szerne sprawozdanie ze .wej działalności, 
Komisja Rew.izy}na w kontroli dział.lno" 
ścl Zarzlldu, oraz Kom. Kultur. Oświato
wa z prac OŚwiatowych i Bibljoteki. 

W roku bietęcym po raz pierwszy 
wykonano formalne bilanse kasy zwięzko
wej, oraz Kom. Handl. 'za lata ubiegłe -
do obecnej chwili. Po szczegółowym za
poznaniu się i odczytaniem, bilanse zosta
ły przez Walne Zebranie przyjęte. Pon
tem odczytano preliminarz budżetowy na 
rolf 1930/31. 

Na zebranie przybył przedstawiciel 
Głównego Zarządu w Warszawie tow. 
Białas, kt6ry w swem treściwem przem6-
wleniu poinformował zebranych o dzia" 
łalności innych Oddziałów na terenie ca
łej Polski, oraz Głównego Zarzlldu. 

Po odbytej nad sprawozdaniaJII.i dy" 
skusji PrzystIlpiano do wyboru nowych 
władz ZwhłZku. Wybrany Zarząd na pierw
szem swem posiedzeniu ukonstytu6wał się 
następująco: przewodn. tow.Orzelak Anto
ni wice-przewod. tow. Pol Teofil, sekre
tarz I-szy tow. Rogowski Kazimierz, se
kretarz II-gl tow. Amanowicz Zygmunt, 
skarbnik t. Kaczmarek Stefan, gospodarz 
t. Pięta Bronisław członkowie zarzędu: 
t.t. Preczyńska Anna, Matczak Wawrzy
niec. Urbański Edward. Komisja Rewbyj
na tł. Zajdel Władysław. Milewski Wlady" 
sław, Sal ski Stanisław. 

Pochód na groby poległych (1905 r.) 
W dniu 1 listopada b. r. Łódzki 

Odd~iał Stowarzylzeń b. Więźni6w Po
litycznych, celem uczcz:enia pomięoi 
poległyoh w walce _ caratem w latach 
1905 i 1906 i t. d., bojowników Wolno§ci, 
- delegacja złoty wienieo na bratniej 
mogile na Poleilu Kon.tantynowlkim. 

Zarzlłd. 

Z życia partjl. 
Dzielnla. Prawa. 

W piątek, dni. 31. X. 30 r. o g dz. 
7 wiecz. odbędzie lię masówka, na 
której obowię_ani aQ być wszyscy człon
kowie wraz z ozłonkami swych rodzin. 

Podobna Masówka odbędzie aię w 
'rod~, dnia SXl r.b. o aod3. 7 wiec3. l:» 
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Hocki-klocki 
OBRAZEK PRZEDWYBORCZY. 

Wieś polska Niedzielne popołudni •... 
• Wsi spokojna, wsi wespła ..... 
Zebrały się chłopy i baby na zgro-

madzenie przedwyborcze. Ledwie się zgro
madzenie zaczęło, już je policjll rozwi,załll. 
Ruuył tłum przed kości'ł. Biegnlł poli-
cjanci, groiII rezpędzeniem. • 

Wtem naraz cała wieś przed kOśclo
łem klęka i z setek piersi męskie i ko" 
bieCle głosy chórem intonują uroczystlł 
pieśń. Przez pola i łąki niesie wiatr me
lodję i słowa modlitwy: 

Dręczy lud biedny tyran okrutny, 
Pociesz, ach pociesz naród Twój smutny 
W Twoją opiekę weź nlls na nowo, 
Polska Królowo, Polska Królowo ... 

ZMODERNIZOWANE PRZYSŁOWIA. 
1. "Gdzie pułkowników sześciu

wkrótce wszyscy posłowie w Brześciu-. 
2. "Im bliżej kasy, - tem lepsze 

dla Bebe czasy". 
3. .Słowo się rzekło - poseł w 

ciupie- . 
4. .GoŚĆ w dom - prokurator vi 

dom-o 
5. "Na pochyłe drze.wo i dziad 

wlezie". 
6. .Czem skorupka nasiąknie z ta

lerza, tem na starość trllci-. 
7. "Niema takiego serdela, coby na 

dobre posłom wyszedł- o . 

BOHATER z TABORÓW, 
Na agitację przedwyborczłł przeciw 

Daszyńskiemu zjechał do Krrako.a p. Mo
raczewski i w Starym Teatrze wygłosił do 
.narodu idiotów- efektowną mowę, w ),tó
rej ze znaną brawurą oficera woJskr tebo .. 
rowy ch zwycięsko rozstrzygał podstawowe 
ueadnienia wojny i pokoi.~, mocarstwo
wego prestiłu, bytu czy niebytu państwa 
polskiego. 

RODZINA CZY "BRAĆ". 
"Sanacja" posiada w swe m uerókim 

łonie cały szereg organizacyj, ·tyt\lłujlłcych 
się .rodzinami-. 

Zllpytujemy, czy" nie bylibyśmy bliżsi 
prawdy, gdyby nazwę "rodzina- zastllpić 
nazwlł .brać-? 
B. n. B. 

Jest Brześć n. Bugiem. 
Ale jest Bóg nad Brześciem, 

JEDNA LITERA. 
W in~ych państwach rząd ustawy 

szanuje, w P.lsce rząd ustawy sanuje. 
Różnica tylko o jednlł literę, a jak 

przepastna!... 

BOHATEROWIE. 
Ze swoich ciężką praclł zarobianych 

groszy, dobrowolnie składanych, a nie o' 
trzymanych z jakichś .lązów", urządzili 
sobie robotnicy swoje stowarzyszenia o
światowe. Ze swoich biednych, skłlldko
wych fundusz6w z"kupili krzesła, ławy i 
stoły, sprawili dla swych teatrów amator
skich sceny, kulisy, kurtyny. Temi ubo
giemi środkami starają się, jak mogą, za
spokajać sw6j głód oświaty i kultury. 

I przychodzą bohaterowie idei pomll
Jowej, włamuj Ił się do tych stowarzyszeń, 
wybijajll szyby, rozbijaj Ił sprzęty, krają 
majchrami kulisy i kurtyny, niszczi\ dro,i, 
choć ubogi dorobek własny kultury robor
czej. 

Bohaterowie! 
Czyni, to dla idei. Ta idea przy

świecałll strzelcom, kiedy wyruszali lUl 

wojnę w sierpniu 1914. O tę ideę bUy się 
Legjony polskie. 

Bohaterowie! Ideowcy! 
Opozycja zlośliwi~, jak zwykle, twier

dzi, ze to nie bohaterowie, lecz złoczyńcy, 
nie rycerze, lecz bandyci. 

Oszczerstwo! To nie złoczyńcy! nie 
włamywacze, lecz ulachetni ryćerze, wznio-
śli bohaterowie. _ 

Spełniajlł sen o szpadzie. Idlł do 
nieśmiertelnej chwały. 

Nie do kryminału, lecz do panteonu. 

Cen, miejac .niż.ne. 

4- ej po poł. i w niedziele sd g. 12 do 3 po pol 

_a.watld. mi.Jaoa po 58 i I d. 

Dziś i dni v n •• tępn,ohl 

Majestat)'czliY al'cytwó - mistrza reżyserów STRYŻEWSKIEGO 
Niezwykłe d'lieje urodziwej i pełnei temperamentu markietanki, która 
--=:::::;====== zdobyła serce CARA PIOTRA WIELKIEGO ======== 

KATARZYNA J. 
Miłostki i przygody erotyczne carowej. 

Role główne odtwarzają: L. L D A G O V E R jako Katarzyna I 
Słynny śpiewak D Y M. T R S M I R N O W jako Piotr Wielki 

P. O T R V O S Siako Ksiąie Mi~ń52:ykow 
B O R. S D E F A S S jako Carewicz. 

Wspaniała ilustracja muz. wielkiej orkiestry symf. pod dyr. L. KANTORA. 

Pocz~tek przedstawień o godz. 4 po poł., w soboty o godz. 2-ej, 
ostatniego o godz. 10-ej wie cz. 

I . ::. " '. .: .' ~ 

A kto jest innego zdania, ,ójdzle do 
Brześcia. 

ADAM ASNYK DO SANACJI. 
Wy nie cofniecie życia fal, 
Nic skargi nie pomoglł, -
Bezsilne skargi. próżny żal, 
S.lat pójdzie swoją drogą. 

KTO WIATR SIEJE ... 
Powiedział Piłsudski w swoim ostat

nim wywiadzie: "Kto wiatr sieje - zbiera 
burzę", 

/" 

Bywlz ••• rakle poliMery? 
- Wśr6d tych przyjemności masy 
Coś mi dziwnie cierpnie sk6ra: 
Coś mi dziwnie drz,-lampasy, 
I to ma być - dyktatura? _ 
Nie wytrzymam l - dam nuraI-

Wywiad skrdlił 
k· John Rock • 

JAKA SZKODA 
Jaka to szkoda, że nli peryferji 
Kraju, nie mllmy nijakiej Syherji: 
Możnaby wtedy- już utartym szlakiem 
Więźnia w kibitce popędzie z kozakiem. Pamię1ajcitl o tem panowit'!, wy, co 

zaśmiecacie życie polskie, co uprawiacie 
handel .umień, co ... wiatr siejecie. 

Brllk nam Sybiru! O tak! mar))a sprawa, 
Bo pod tym· względem jeszcześmy zbyt marni 
Przeto, szanując prawo, "w imię prawa
Porwanych dzierżym w fortecznt!j "plus-

[kwiarni- ... 

HUIIIORiSATYRA 
KŁOPOTY STAREGO KOMENDANTA 

Cóż to znowu, - do cholery?! 
Bomby, miny, rewolwery, 
Zamachowców cała sfora 
~ai się na dyktatora ..• 
Człek nikomu już nie uf.: 
Z kaźdyoh portek -- sterczy Jufa, 
Z przodu z tyłu, z dała. z Ifóry. 
Z dachów, z okien, z każdej dziury 
Smiercionośne mierzą rury 
W komendanta dyktlstury l 
Lej, clę - śmietanka zbiegła, 
W ~b cię z dachu walą celfłłł. 
Ze sztyletem wróg zawzięty 
Cilłgle włazi ci na pięty ••. 
Na śniadanko Idzie śłinb, 
L~cB w śniadanku jest strychnil'1kel 
Che, ~ię otrue niby szczura ... 
I to ma być - dyktatura?1 
A policia? Wyznam szczerze, 
Że policji też nie wierzę; 
Kto wie, co to za przechery, 

Nie-Rodoć. 

LIST MAŁEGO KAZIA DO D 71ADKA 
JÓZIA. 

Kochany Dziatku ł 
Pszt'praszam, iż tak dł6go nlepisa

ł.~, ale miałem mate nieporozumienie 
z władzami w szkole. A było to tak: 

Na lekcji pelskiego belfer kazał 
nam pszygotować .powrut posła- Niem
cewicza; wtedy fstatem i zapytałem, czy 
morze kturego · z Brześci., a ten idjota 
tak się obruszył, że zaczłłł źenzcić o 
jakich "ślabowanych portkach- i (pro) 
konstyt6cie i zaprowadził mnie do dy
rektora w (szarży pułkownika) ktury mi 
powiedział, de 7.. taki wystempek wo
bec wIsa (szkolnych). mogę dostać pał
k, gumową po ... a mogę tesz ruwniesz 
dobte być zllmknienty, albo wogule mo
gę zniknąć, czego i kohanemu dziatko
wi z całego serca rzyczy wnók 

. Kazio, 
P. S. Babci Bry(ge)gldzie rączki całóję. 

I 

Opier.jłłc się na Rozporz,dzeniu Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 31 
lierpnia 1926 roku o zabezpieczeniu podaiy przedmlot6w powszedniego użytku 
(Dz. U. R. P. Nr. 91, poz. 587) Rozporządzeniu Ministra Spraw Wewnętrznych 
z dnia 29 października 1929 roku I z dnia 21 sierpnia 1930 roku, e regulo.aniu 
cen przetworów zhóż chlebowych, mięsa i jelfo przetwor6w oraz cegły (Dz. U. 
R. P. NI'. 81, poz. f 07 i Nr. 60 poz. 486). Rozporzłłdzeniu Wojewody Ł6lłzkiego 
z dnia 8 kwirtnia 192{, rok\ł orllZ na opinii, Komisji do ustalania cen, wyrażonej 
na pos;edzeniu w dn u 25 paździerllika 1930 roku, I niniejszem podaję do wiado· 
mości mieszkańcom m Łodzi co nIlstępuje: 

Uchwałą Msgistratu m . Łodzi Nr. 1084 z dnia t'27 października 1930 roku 
z(lstały wyzneczone n85tępujęce ceny maksymalne (najwyzsz-) 

Na mięso wieprzowe i wyroby masarskie za 1 kg. w deł.: 
1. wiet:rzowina zł. 2,20 18 baleron gotow.my zł. 6,20 
2. 

" 
bez dokładki • 2,80 19. • surowy • 4.30 

3. schab i baleron • 3,40 20. boczek surowy • 390 
4. słonina • 3,- 21. .. gotowany • 4-, 
5. sadło .. 3,- 22. szmaJtc • 3,50 
6. salceson • 3,- 23. słonin. paprykowana · 4,00 
7. kiełb~sa krają n.- " 3- 24. siekane do umowy , 
8. .. serdelowa • 3,- 25. polędwica sur. wędz. .. 6,30 
9. " 

pasztetowa • 4.00 26. kiełbasa surowa do umowy 
10. serdelki " 

4,10 27. rolada • 3,90 
11. podgarhma .. 2- 28. kidbasa sucha " 4,70 , 
12. czarna " 

2- 29. salami " 6.10 , 
13. kaszanka • 1,20 30. parówki • 4,60 
14. krakowska Ił 4,00 31. kiełbllsa s tjch. polska • 5,20 
15. szynka gotowana • 6,20 32. • • mosk. • 5.20 
16. » sur. wędzona • 3,50 33. • " • myśliwska 

" 6.60 
17. • bez kości • 3,80 34. salami miękkie • 400 

Magistrat m. Łodzi podaje do publicznej wiademości, że w~ dniu 25 paź
dziernika 1930 roku jeden z sekwestraterów miejskich, jadlIc tramwajem do 
Zgierza pozostawił w wagonie teczlfot, w której między innemi znajdoweł się 
kwitarjusz serji 30 31, zawieraiłłcy pokwitowania od Nr. 292700 do NrL292800, z 
których pokwitowania od Nr. 292780 do Nr. 292800 nie zosłały jeszcze zużytkowane. 

W myśl § . 10 zacytowanego wyżej Rozporządzenia Ministra Spraw 
Wewnętrznych winni żędania lub pobierania cen W9ższych od wyznaczonych 
będą ukaran\ przez wład'lę administracyjną I Instancji wedłuf;! art. art 4 i 5 Wy
żej ucytowantgo Rozporz~dzenia Prezydenta Rz~avpospolitej f.resztem do 6 
tygodni lub grzywną do 3.008 złotych o ile dany czyn nie ulega surowszemu 
ukaraniu w myśl inQYGh Ustaw Karnych. W związku z tem ostrzega się p. p. podatnik6w przed przyjmjwaniem 

kwitów, zaopetr2:onyf;lh we wskazane wyzej Nr. Nr., gdyż kwity te uznane zostały 
za niewai:ne i nie będę przez Magistrat m. Łodzi honorowane. 

Wyżej wyznaczone ce~ maksymalne obowięzujil na te.renie m. Łodzi ad 
dnia następnego po ogłoszemu, 

Łódź, dnia 30 patdziernika 1930' r. Łódź, dnia 28 października 1930 roku. 

Przewodniozący 
Wydziału Podatkowego 

(-) L. Kuk 

Wice - Prezydent 

(-) st. Rapaiski 

- -
Wiceprezydent m. Łodzi 

(-) St. ~apalski. 
Bil 

Teat~ KAMELEON" P?d ki.er. art. B., O~liń- W sobotę, dn. 1-go listopada p d ke I" 
RewI " skleiłO I w. Borunskleg0. 1930 roku' czwartll, wielka, ol- O zna lem wa ca 
'
w Kinie Spółdzielni Sienkiewicza 40. śniewająoa-rewja humoru, ." . pióra' M. Hemata, 

śpiewu i tańca pod tytułem: A. Własta i Włobora 

w 2 częśc.-16 obr. 

Cen)' miejsc od 1.30 zł. do 3 zł. UDZIAŁ PRZYJMUJĄ: J. Leonowicz, Z. Lis~ewska, E Waczyńska, I Dekoracje i kostiumy z własnej pracowni. Własne efekty 
Codziennie 2 przedstawienia o godzillie 7.45 i 9.45. Lopek Boruński, W. Modrzeński, B. Orliń8ki, Z Suwalski, oraz I świetlne. RE-ŻYSERJA: B. Orliński. BALETMISTRZ: J. Szymań
W niedzielę 3 przedst. 5.45.,7.45 i 9.45. Dziś· i dni następnych nowo · zaangażowany balet .cesarska-Szymański, girlsy, statyści ski. DEKORACJE: art . maI. Wł. Nowakowski. Kierownictwo 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ . . muzyczne C. KANTOR. ZAROWIADA: W. M?~~ńsk~~ 

. Teatr Świetlny ,.. I ' Wyświetlany będzie wielki podwójny pr" gram. 

P·RZEDWIOS.IE I-szy o.braz. WS.lPaniBł y erotvczn.y .dramat.lp{J.ld,t,yt II gi otr8z. Ulubienica publiczn()Śd, rzarujecR, pdnfl 

S k M ł 
humoru i temperamentu C O O L L E. M O Ó R E 

zatans a l OSC -- w najlepszej SWEJ kreacji pod tytułf"m -
ul. Żeromskiego 74/76. " p 

CENY MIEJSC PODW.II - 1.25 zł., II - 90 gr., III - 60 gr. -- z najsympatyczniejszym .mant~m świata === ROMANS WSPOŁCIESNEJ PANNY 
Na pierwszy seans wllzystkie 'miejsca po 50 gr. M 'lt S '11 oraz wielką M . C d 

Dojazd tramwajami: 5, ó, 8, g i 16. lOnem l S tragiczką arlą or ą· porywa widzów i rzuca w twarz mężczyzny gorzką prawdę -życia. 
DZIŚ I DNI NASTĘPNYCHl W sobotę. I i W niedz ; elę, 2 listopada PORANKI DLA DIIECII MŁ{)DZłEŻY. Ceny: dla dlieci 20 gr. dla doros" 50 gr. 

CENY OGŁOSZEN: 
Ceny ogłoszeń należy rozumieć ża 

. wiersz wysoko'ci 1 milimetra. 

--------------~----------------~~------------Miejaoo_e. Drobne: Za wyraz 15 groszy (najmniej 1.50 grouy) Dla poStukujących pracy i o zagobionych dokumentach . vyraz 5 groszy. Zwyczajne 
Za 1 milimetr jednołamowy: 15 groszy (str. 8 lamowa), komunikaty, nekrologi, w tek§cie przed kroni"kil po 35 groszy (strona 4-ła ..• ow. Zamiejscowe. o 50 

procent i zagraniczne o 100 procent drożej . 

Redaktor odpowledzialnYI AL. NOWAKOWSKI Drukarnia Udziałowa w Łodzi. adaflaka .10J. Teł. 166-87. Wydawca: Łódzki O. K. R. P.P. S. A Ja .. 80rofl •• 


